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Uchwały na zakończenie sesji
Wysokie odznaczenia państwowe 

dla polskich atomistów
Z okazji 20-lecia Polski Ludowej odbyła się w Środę 

w Warszawie uroczystość dekoracji zasłużonych pracowni­
ków polskiej atomistyki wysokimi odznaczeniami państwo-
wymi przyznanymi im przez 

»
Na uroczystość przybyli m. 

in.: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
Komitetu Nauki i Techniki,

Radę Państwa.
Polski oraz 18 pracowników 
złotymi i 4 — srebrnymi Krzy 
żami Zasługi. (PAP)
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wicepremier Eugeniusz
Szyr, pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej — Wilhelm Billig, 
przedstawiciele PAN, placó­
wek naukowych i szkół wyż­
szych.

Order Sztandaru Pracy I 
klasy otrzymują prof. dr 
Marian Danysz, zastępca dy­
rektora Instytutu Badań Ją­
drowych w Warszawie oraz 
prof. Henryk Niewodniczań­
ski, dyrektor Naczelny Insty­
tutu Fizyki Jądrowej w Kra­
kowie.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy przyznano profesorom: 
Bronisławowi Burasowi, Ed­
wardowi Kowalskiemu i Jó­
zefowi Plaskurze z IBJ oraz 
mgr. Julianowi Rotnickiemu z 
Biura Pełnomocnika Rządu.

Ponadto udekorowano: trzech 
naukowców Krzyżami Oficer­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 25 osób Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia

Dzień Wojska na Zlocie

Marszałek Spychalski i generalicja
gośćmi młodzieży

Środa 15 bm. obchodzona była we wszystkich obozach mi służbowymi zdołał się u-
Zlotu Młodzieży jako „Dzień Wojska”. wolnie dopiero przy pomocy

W godzinach porannych centralne zgrupowanie zlotowe kilku pułkowników, lecz gen. 
w Zalesiu pod Warszawą oraz obozy koło Józefowa od- Pietrzak zmuszony został do 
wiedził minister obrony narodowej Marszalek Polski Ma- „kapitulacji” i pozostał w 
rian Spychalski. Marszałkowi towarzyszyli wiceministra- obozie. (PAP) 
wie obrony narodowej: gen. broni Jerzy Bordziłowski, ....................   —
gen. broni Zygmunt Duszyński 
zelski.

i gen. dyw. Wojciech Jaru

A. Mikojan przewodniczącym Rady Najwyższej 
L. Breżniew przechodzi do pracy partyjnej

W środę na posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR Nikita 
Chruszczów przedłożył w imieniu KC KPZR pod obrady 
sesji wniosek o powołanie na stanowisko przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Anastasa Mikojana przy 
jednoczesnym zwolnieniu go od obowiązków pierwszego za­
stępcy Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR.

Uczestnicy zlotu 
w Radzie Państwa
Grupa młodzieży ZMW — uczest­

ników Zlotu — została 15 bm. 
przyjęta przez członka Rady 
Państwa Jana Dąb-Kócioła. Przed 
stawiciele młodzieży ze wsi byd­
goskiej, gdańskiej, poznańskiej, 
rzeszowskiej i warszawskiej, dłu­
go rozmawiali z Janem Dąb-Ko- 
ciołem na aktualne tematy gos­
podarki rolnej. (PAP)

W obronie rasistów i Płd. Afryki

Kra^e zachodnie sabotują 
konferencję oświatową
We wtorek na posiedzeniu 

Międzynarodowej Konferencji 
w sprawie Oświaty, odbywa­
jącej się w Genewie, miejsca 
delegatów z krajów zachod­
nich i Ameryki Łacińskiej 
świeciły pustką. Delegacja te
nie zjawiły 
nie, chcąc 
opozycyjne 
uchwalenia 
większością

się demonstracyj- 
podkreślić sweje 

stanowisko wobec 
przeważającą 

głosów rezolucji,
żądającej wykluczenia z o- 
brad przedstawicieli Republi­
ki Południowo-Afrykańskiej.

Jednocześnie UNESCO i 
Międzynarodowe Biuro O- 
światy, pod których egidą od­
bywa się konferencja wycofa­
ły swój personel techniczny 
oraz zlikwidowały różne udo­
godnienia techniczne.

W tym stanie rzeczy prze­
wodniczący Sawaya (Liban) 
odroczył obrady do środy; 
przypuszczalnie będzie to o- 
statnie posiedzenie konferen­
cji.

J. Dieckmann 
o wizycie w Polsce

W środę w Berlinie rozpo­
częło się kolejne posiedzenie 
Izby Ludowej NRD. Na po­
rządku dziennym znajdują 
się: sprawozdanie z podróży 
delegacji Izby Ludowej NRD 
do Polski oraz sprawozdanie 
grupy deputowanych z po­
dróży do krajów arabskich. 
Izba Ludowa wysłucha rów­
nież informacji Rady Mini­
strów NRD na temat realiza­
cji zaleceń grupy międzypar­
lamentarnej NRD, dotyczą­
cych polityki wewnętrznej i 
zagranicznej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Dr Johannes Dieckmann, 
który stał na czele delegacji 
Izby Ludowej przebywającej 
w Polsce w maju br. na za­
proszenie Marszałka Sejmu 
PRL Czesława Wycecha, omó­
wił szczegółowo przebieg po­
dróży po Polsce.

Stwierdził on, że delegacja 
miała szerokie możliwości 
spotkań ze społeczeństwem 
polskim i Doinformowania go 
o stanowisku NRD wobec pro 
blemu niemieckiego. Delega­
cja zapoznała sie szczegóło­
wo z sukcesami Polski zwła­
szcza w,dziedzinie przemysłu 
oraz budownictwa mieszka­
niowego i przemysłowego.

PAP

Spotkanie Marszałka Polski 
i dowódców wojska z mło­
dzieżą ani przez chwilę, nie 
miało posmaku oficjalnoś- 
ci. Już .„u bram” cen­
tralnego zgrupowania w Za­
lesiu dziewczęta w ludowych 
strojach otoczyły gości zwar­
tym kołem, a chłopcy — wrę­
czyli im kwiaty. Zwykłe w 
takich momentach przemó­
wienia powitalne ustąpiły tym 
razem serdecznym uściskom, 
piosenkom oraz po żołniersku 
skandowanym pełnym humo­
ru hasłom sławiącym kolegów 
w mundurach i radości „twar 
dego” wojskowego życia. 
Marszałek i generałowie pro­
wadzeni przez najładniejsze 
dziewczęta zwiedzali poszcze­
gólne podobozy.

Marian Spychalski żywo in­
teresuje się warunkami życia 
na obozie. Dyskutuje z mło­
dzieżą o planach zajęć. Przed 
wejściem do jednego podobo­
zu otaczają go „łowcy auto­
grafów”. Marszałek cierpliwie 
składa kilkadziesiąt podpisów 
i wreszcie mówi „już chyba 
zarobiłem na to, aby obej­
rzeć wasz obóz”. Goście zo- 
stają teraz rozdzieleni przez 
młodzież. Dziewczęta biorą 
„do niewoli” generałów Du­
szyńskiego i Pietrzaka pro­
sząc o autografy i dłuższe po­
zostanie w obozie. Gen. Du­
szyński wzywany obowiązka-

Filmowe wieści 
z Karłowych Varów

XIV Międzynarodowy Festi­
wal Filmowy w Karlovych 
Varach zbliża się już do koń­
ca. Środa 15 lipca była na fe­
stiwalu drugim kolejnym pol­
skim dniem. W wielkim kinie 
hotelu „Moskwa” przedstawi­
liśmy w godzinach popołudnie 
wych film „Prawo i pięść” 
Jerzego Hoffmana i Edwarda 
Skórzewskiego oparty na po­
wieści Józefa Hena „Toast”. 
Wywołał on dużo większe za­
interesowanie niż wyświetla­
ne przed tygodniem „Echo”. 
Mimo panującego upału pu­
bliczność festiwalowa nie za­
wiodła.

W imieniu KC KPZR Niki­
ta Chruszczów zaproponował 
zwolnienie Leonida Breżnie­
wa od pełnienia obowiązków 
Przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR. Komitet Cen­
tralny KPZR uważa za celo­
we, by Breżniew skoncentro­
wał swą działalność w KC Par 
tii jako sekretarz KC. Na to 
stanowisko został on wybrany 
w czerwcu 1963 r.

Anastas Mikojan został je­
dnomyślnie wybrany na prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

Ten wybitny mąż stanu do cza­
su wyboru na nowe stanowisko 
był jednym z trzech pierwszych 
wicepremierów ZSRR. W Radzie 
Ministrów kierował on sprawami 
handlu zagranicznego i kontak­
tów gospodarczych z zagranicą 
oraz sprawami służby zdrowia.

Już w r. 1926, Mikojan został 
komisarzem ludowym handlu za­
granicznego i wewnętrznego i nie­
mal przez 30 lat zajmował mini­
sterialne stanowisko. W okresie 
drugiej wojny światowej był człon 
kłem Komitetu Obrony, który 
sprawował pełnię władzy w pań­
stwie. Przez wiele lat był wice­
premierem ZSRR. Funkcję pierw 
szego zastępcy szefa rządu radziec 
kiego pełnił on od 1955 roku.

Anastas Mikojan, który wstąpił 
do partii niemal pół wieku temu, 
jest również wybitnym działaczem 
KPZR. Od r. 1926 zastępca człon­
ka Biura Politycznego, w r. 1935 
został członkiem Biura Politycz­
nego, a następnie — członkiem 
Prezydium Komitetu Centralnego 
KPZR.

Mikojan jest z pochodzenia Or­
mianinem.

Nikita Chruszczów wygło­
sił w środę na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR krótkie prze-

IV Plenum WK SD
w Poznaniu

Wczoraj w Pałacu Działyńskich w Poznaniu pod prze­
wodnictwem wiceprzewodniczącego Wojewódzkiego Komi­
tetu i równocześnie wiceprzewodniczącego Prezydium WRN 
— Tadeusza Kwaśniewskiego obradowało IV Plenum WK 
Stronnictwa Demokratycznego, w którym udział wziął z ra­
mienia Centralnego Komitetu SD — poseł Stanisław Ka­
liszewski.

Perspektywy rozwoju
spółdzielczości mieszkaniowej

Wywiad minisira Si. Sroki

mówienie końcowe po 2-dnio- 
wej dyskusji nad referatem, 
który wygłosił w poniedziałek. 
W referacie przedłożone zo­
stały propozycje w sprawie 
wprowadzenia emerytur i za­
siłków dla członków kołcho­
zów oraz podniesienia płac 
nauczycieli, lekarzy, ekspe­
dientów i innych pracowni­
ków w dziedzinie usług dla 
ludności.

Nikita Chruszczów wyraził 
przekonanie, że zarówno de­
putowani, jak i cały naród ra­
dziecki przyjmą z ogromną 
aprobatą uchwały sesji w 
sprawie dalszego podniesienia 
dobrobytu ludzi radzieckich.

Wprowadzenie emerytur i 
podniesienie płac — jak o- 
świadczył Chruszczów —• 
świadczy o sile i potędze ustro­
ju, o rozkwicie ekonomiki ra­
dzieckiej.

Dokończenie na str. 2

Melduje Spółdzielnia

Borowi ce

Przed konferencją 
w Kairze

Obradujący w stolicy Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
ministrowie spraw zagranicz­
nych krajów-członków orga­
nizacji jedności afrykańskiej 
debatują obecnie nad porząd­
kiem prac rozpoczynającej się 
dziś konferencji szefów 
państw afrykańskich. Dwa 
komitety proceduralny i po­
lityczny — przedyskutowały 
już szereg problemów, a mię­
dzy innymi sprawę stworze­
nia federalnego państwa ogól- 
noafrykańskiego, denukleary- 
zacji Afryki i zwiększenia 
liczby przedstawicieli krajów 
afrykańskich w organizacjach 
międzynarodowych, a przede 
wszystkim w ONZ.

Przypuszcza się, że rada 
zakończy swoje prace w śro­
dę wieczorem, tak aby mini­
strowie spraw zagranicznych 
mogli zdać sprawozdanie sze­
fom swych państw.

Do Kairu przybyli już pre­
mier Zambii Kaunda, prezy­
dent Czadu Tomballbaye oraz 
przewodniczący parlamentu 
Wybrzeża Kości Słoniowej 
Damas. (PAP)

Minister gospodarki komunalnej Stanisław Sroka
udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP na temat pers­
pektyw rozwoju spółdzielczości mieszkaniowej w przyszłej 
5-latce.
— Budownictwo spółdziel­

cze stanie się podstawową 
formą zespokajania potrzeb 
mieszkaniowych ludności miej 
skiej. Według wstępnych sza­
cunków, w latach 1966—70 
przybędzie w miastach ponad 
930 tysi spółdzielczych izb, co 
w porównaniu z bieżącą 5- 
latką oznacza wzrost zadań o 
ok. 166 proc. Jednocześnie

Delegacja KC KPZR 
na pogrzeb Maurice Thoreza

W środę 15 bm przybyła do 
Paryża na pogrzeb Maurice 
Thoreza delegacja KC KPZR, 
której przewodniczy członek 
Prezydium, sekretarz KC 
KPZR, M. A. Susłow. Na lot­
nisku delegację powitali J. 
Duclos, G. Marchet, R. Guyot 
i inni przywódcy .Francuskiej 
Partii Komunistycznej, jak 
również ambasador ZSRR we 
Francji, Winogradów oraz pra­
cownicy placówek radzieckich 
w Paryżu. (PAP)

zmniejszony zostanie zakres 
budownictwa rad narodowych, 
zaś poważna część budowni­
ctwa resortowego i przeważa­
jąca zakładów pracy reali­
zowana będzie poprzez spół­
dzielczość mieszkaniową. Tym 
samym udział budownictwa 
spółdzielni w całości budow­
nictwa typu miejskiego wzro­
śnie z 24 proc, w latach 1961 
—65 do ok. 43 proc, w okresie 
1966—70, a w ostatnim roku 
przyszłego planu 5-letniego 
wyniesie już ok. 60 proc.

W związku z tym wyłania 
się przed spółdzielczością sze­
reg problemów, wśród któ­
rych jeden z najważniejszych 
— to koszty. Przeciętny koszt 
1 m kw. powierzchni użytko­
wej spółdzielczych mieszkań 
nie powinien przekroczyć — 
1.800 zł. Osiągnięcie tego ce­
lu wymaga zróżnicowania 
standardu wyposażenia missz- 
kań spółdzielczych, tzn. wpro­
wadzenia standardu podsta­
wowego (obok dotychczasowe­
go), umożliwiającego uzyska­
nie mieszkania przez osoby 
średnio zarabiające. (PAP)

Wiceprzewodniczący Tadeusz 
Kwaśniewski po wprowadze­
niu w problematykę obrad w 
imieniu Rady Państwa wrę­
czył Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski Czesła­
wowi Boruckiemu z Pobie­
dzisk, Krzyże Kawalerskie — 
Mieczysławowi Koczorowskie­
mu z Turka, Piotrowi Łoba- 
czowi z Konina, Stefanowi 
Marzecowi i Janowi Sobasz- 
kowi z Poznania oraz Kazi­
mierzowi Sledzińskiemu z Pi­
ły.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Witold Anders i An­
drzej Trella z Poznania. An­
tonina Gasidło z Ostrowa, Ry­
szard Kacpura z Wolsztyna i 
Teodor Krzyżyński z Gosty­
nia. Uprzednio na spotkaniu 
w CK SD Krzyż Oficerski wrę 
czono: Aleksandrowi Rozmiar 
kowi i Kawalerski — Zbignie­
wowi Rudnickiemu z Pozna­
nia.

Z kolei sekretarz WK SD 
— poseł A. Rozmiarek wy­
głosił referat, w którym na­
kreślił rozwój ekonomiczny i 
społeczny województwa po­
znańskiego i Poznania oraz 
wkład Stronnictwa w dzieło 
tych przemian. Nakreślił też

zadania, jakie spoczywają na 
terenowych organizacjach w 
przygotowywaniu VIII Kon­
gresu Stronnictwa Demokra­
tycznego. Po dyskusji została 
przyjęta uchwała, w której 
WK SD dało „wyraz przeko­
naniu, że wielkie osiągnięcia 
XX-lecia w ekonomice i kul­
turze PRL, wypracowane si­
łami wszystkich ludzi pracy 
robotników, chłopów, inte­
ligentów, rzemieślników —- 
otwierają realne możliwości 
dalszego wszechstronnego roz 
woju, którego najbliższe per- 
suektywy wytyczył IV Zjazd 
PZPR.” (p)

Pierwsze zboże 
dla państwa

Jak nas informuje Wydział 
Skupu Prezydium WRN, w 
ślad za Państwowym Gospo­
darstwem Rolnym Siedlemin 
w pow. jarocińskim, które już 
10 lipca dostarczyło pierwszą 
partię zboża z tegorocznych 
zbiorów, następują dalsze do­
stawy. 13 bm. przystąpiła do 
nich pierwsza w województwie 
poznańskim Spółdzielnia Pro­
dukcyjna Borowice (powiat 
ostrowski), dostarczając ponad 
9 ton jęczmienia ozimego. W 
tym samym dniu Państwowe 
Gospodarstwo Rolne Berzyna 
w powiecie wolsztyńskim od­
stawiło 30 ton żyta.

Dzięki intensywnym omło- 
tom rzepaku, trwającym obec­
nie w całej Wielkopolsce, roz­
poczęto także dostawy. Jako 
pierwsze przystąpiły do nich 
państwowe gospodarstwa rol­
ne w powiatach: nowotomy- 
skim, międzychodzkim i obor­
nickim. Do tej pory wpłynęło 
do magazynów państwowych 
ponad 200 ton rzepaku, (emp)

Odpowiedź na list KCKPCh 
w „Trybunie Ludu"

W dziesiątym numerze cza­
sopisma „Kommunist” ukazał 
się list Komitetu Centralnego 
KPZR do Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Chin, stanowiący odpowiedź 
na list KC KPCh z dnia 7 ma­
ja. Tekst listu Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego za­
mieszcza w dzisiejszym wyda­
niu „Trybuna Ludu”. (PAP)

Kosmos-35 
na orbicie

We wtorek dokonano w 
ZSRR wystrzelenia kolejnego 
sztucznego satelity ziemi 
„Kosmos-35”.

Na pokładzie sputnika zain­
stalowana jest aparatura na­
ukowa, przeznaczona do kon­
tynuowania badań przestrzeni 
kosmicznej.

Sputnik wprowadzony został 
na orbitę o parametrach: po­
czątkowy okres obiegu wokół 
ziemi — 89,2 min., maksymal­
na odległość od powierzchni 
ziemi (apogeum) — 268 km, 
minimalna odległość (peri- 
geum) — 217 km, kąt nachy­
lenia orbity do płaszczyzny 
równika — 51 stopni 18 minut.

Oprócz aparatury naukowej 
na pokładzie sputnika znajdu­
je się nadajnik radiowy pra­
cujący na częstotliwości 19,996 
megaherca, system radiowy do 
ścisłych pomiarów elementów

Wokół sytuacji na Cyprze
Z Nikozji donoszą, że rząd 

Makariosa przekazał we wto­
rek wieczorem tamtejszemu 
ambasadorowi Turcji notę, w 
której oświadcza: „jeżeli żoł­
nierze tureccy, którzy pota­
jemnie przybyli na wyspę, nie 
wrócą wkrótce do kraju, rząd 
cypryjski podejmie odpowied 
nie kroki”. Nota nazywa de­
sant grup Turków na Cyprze 
„zamachem na suwerenność i 
integralność Republiki”.

Grecki podsekretarz stanu 
do spraw prasy Melonas 
oświadczył we wtorek wie­
czorem, że w ciągu ubiegłych 
dwóch miesięcy z Turcji wy­
siedlono 800 Greków i skon­
fiskowano mienie 8 tys. oby­
wateli greckich.

We wtorek wieczorem udał 
sie do Genewy sekretarz ge­
neralny ONZ U Thant, aby 
uczestniczyć tam w rozmo­
wach na temat Cypru. (PAP)

orbity system radiotele-
metryczny do przekazywania 
na ziemię, danych o pracy 
przyrządów i aparatury na­
ukowej. (PAP)

Gzombe opiekunem 
rodziny P. Lumumby?

W Leopoldville opublikowa­
no we wtorek komunikat rzą­
du Czombego, w którym nowy 
premier Konga zaprasza ro­
dzinę zamordowanego w 1961 
roku Patrice Lumumby do po­
wrotu do kraju. W komuni­
kacie tym rząd zgłasza goto­
wość zapewnienia dzieciom 
Lumumby warunków egzy­
stencji. Rodzina Patrice Lu­
mumby opuściła Kongo w 1961 
roku i znalazła schronienie w 
Kairze.



30 fys. nowych studentów

Ostra selekcja przy egzaminach 
na wyższe uczelnie

Na wszystkich prawie wyższych uczelniach zakończyły się 
egzaminy wstępne. Przystąpiło do nich na 74 uczelniach 
blisko 70 tys. młodzieży. Przyjętych będzie ok. 30 tys.: 9.400 
do Politechnik, 8 tys. — Uniwersytetów, 3.400 — Wyż­
szych Szkół Rolniczych i 2.100—Ekonomicznych.

Uchwały Sesji
Rady Najwyższej ZSRR

Dokończenie ze str. 1
Partia nasza i rząd nie mają 

większych trosk niż troska o 
dobro narodu. Najwyższym 
naszym celem jest pomyślna 
budowa komunizmu, niezłom­
na i konsekwentna realizacja 
kursu zmierzającego do pod­
niesienia dobrobytu ludzi pra­
cy. Stanowczo kroczymy leni­
nowską drogą.

Naród nasz — oświadczył 
on wśród oklasków deputowa­
nych — żyje obecnie lepiej 
niż wczoraj, a pragnie żyć i 
będzie żyć jeszcze lepiej.*

Czwarta Sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR zatwierdziła 
ustawę o podwyżce płac pra- 

' cowników oświaty, służby 
zdrowia, gospodarki mieszka­
niowej i komunalnej, handlu 
i żywienia ‘ zbiorowego oraz 
innych dziedzin gospodarki 
narodowej obsługujących bez­
pośrednio ludność.

Podwyżka płac realizowana 
będzie w latach 1964—1965. 
Wzrosną one przeciętnie o 21 
proc., w tym płace pracowni­
ków oświaty wzrosną przecięt­
nie o 25 proc., pracowników 
służby zdrowia — o 23 proc., 
pracowników handlu i żywie­
nia zbiorowego — o 18 proc., 
oraz gospodarki mieszkanio- 
wo-komunalnej — o 15 proc.

PAP

Pomyślne półrorze

Kai skie herbatniki 
dla Arabów

Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Spożywczych 
Państwowego Przemysłu Te­
renowego, jak nas informuje 
dyrektor mgr Tadeusz Grab­
ski, zrealizowało plan pół­
roczny w 106 procentach. Wzro 
sła w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1963 produk­
cja (wskaźnik 129,7). Osiąg­
nięto wartość ponadplanową 
w wysokości 17 min. złotych.

Do najważniejszych działów 
należy przetwórstwo owoco­
wo-warzywne (7 przetwórni 
razem z winiarniami) i mię­
sne, rozlewnie piwa i napo­
jów chłodzących oraz wypiek 
herbatników, m. in. na eks­
port. W minionym półroczu 
plan eksportowej produkcji 
zrealizowano w 114 procen­
tach.

Zjednoczenie wysvła za gra­
nicę przede wszystkim prze­
twory owocowo-warzywne 
(kompoty pulpy truskawko­
we) i herbatniki. Te ostatnie 
produkuje „Kaliszanka”. od­
biorcami są kraje Afryki (m. 
in. Ghana) i Arabia Saudyj­
ska. (emp)

Poziom zdających maturzy­
stów był w br. b. zróżnicowa­
ny. Choć dość znaczny pro­
cent zdających był niewystar­
czająco przygotowany — jed­
nak poziom młodzieży przyję­
tej na studia jest niezły właś­
nie dzięki możliwości doko­
nania wyboru najlepszych z 
dużej liczby kandydatów.

W Warszawie szczególna 
konkurencja była przy egżsa- 
minach na Uniwersytet i Po­
litechnikę. Zgłosiło się tu bo­
wiem na każdą z tych uczelni 
ponad 5 tys. kandydatów; Po­
litechnika przyjęła 2.200, a 
uniwersytet 2.100 studentów.

Jak ocenia prorektor UW 
Zygmunt Kraczkiewicz — w 
przygotowaniu zdających nie 
było poprawy w porównaniu 
z latami ubiegłymi.

Na 5 wydziałów Politech­
niki Szczecińskiej o przyję­
cie ubiegało się 1.200 matu­
rzystów. Przyjęto prawie 700 
studentów. Poziom zdających 
był nieco lepszy niż w roku 
ubiegłym.

Akademii G'órniczo-Hutni- 
czej w Krakowie przybyło 
1.200 nowych studentów spo­
śród 2,5 tys. ubiegających się 
o przyjęcie. Poziom przygoto­
wania młodzieży był na ogół 
wysoki. Wszystkie wydziały 
w br. „cierpiały” na nadmiar 
chętnych. Pozwoliło to przy­
jąć tych, którzy egzaminy 
konkursowe zdali najlepiej.

Dobiegły końca także egza­
miny wstępne w Wyższej Szko 
le Pedagogicznej w Opolu. Na 
600 zdających przyjęto 380. 
Najwięcej zgłoszeń było na 
Wydziały Humanistyczne i na 
Matematyczny. Natomiast są 
jeszcze wolne miejsca na Wy­
działach Techniczno-Pedago- 
gicznym (pierwszym w kraju) 
o dwóch kierunkach: mecha­
nicznym i elektrvcznvm. na 
nowo otwartvm Wydziale Che 
mii oraz na Fizycznym. (PAP)

Angielski faszysta 
na pa dl na Kenyattę

W środę w godzinach po­
łudniowych nieznany osobnik 
rzucił się na premiera Kenii 
Kenyattę, który przebywa 
właśnie w Londynie uczestni­
cząc w konferencji premierów 
wspólnoty brytyjskiej. Kenya- 
tta opuszczał właśnie hotel u- 
dając się na jedno z posie­
dzeń. Gdy premier Kenii zbli­
żał się do samochodu, rzucił 
się nań stojący w pobliżu o- 
sobnik, ale został w ostatniej 
chwili pochwycony przez po­
licjanta. Niedoszłego zama- 
chowcę aresztowano. Policja 
oświadczyła później, iż jest 
on członkiem brytyjskiej par­
tii faszystowskiej na której 
czele stoi Colin Jordan. (PAP)

Metamorfoza polskich szos
| Transport w XX-leciu

Określenie „polska droga” było synonimem drogi złej, 
pojazdy konne były powszechnym środkiem transportowym
w mieście i na wsi, mieliśmy, zaledwie 85 km zelektryfiko­
wanych linii kolejowych, tylko jeden port morski, drogi 

śródlądowe nie nadawały się w zasadzie do żeglugiwodne 
— oto 
Polsce
Wojna

niektóre zjawiska charakteryzujące komunikację w 
przedwrześniowej.

przewozach pasażerów — 44- 
krotny! Po naszych drogach 
krąży 183 tys. samochodów o- 
sobowych i 50 tys. ciężaro­
wych, nie licząc miliona moto­
cykli i skuterów. (PAP)

spowodowała olbrzy-
mie straty w naszym transpor­
cie. Utracił on połowę swego 
— i tak nikłego — stanu po­
siadania (transport kolejowy 
84 proc.). Dlatego też w pierw­
szych latach powojennych od- 

I budowa sieci komunikacyjnej

Jubileusz
poznańskiej „trójki66

Wczoraj odbyła się, z okazji XX-lecia Polski Ludowej, 
uroczysta akademia załogi Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3. Uroczystość połączona była z jubileuszem, 
15-lecia istnienia tego przedsiębiorstwa. W akademii uczestni­
czyli przedstawiciele władz partyjnych, gospodarczych i bu­
dowlanych Poznania i Wielkopolski oraz województwa zie­
lonogórskiego.

Strajk drukarzy 
we Włoszech

Jeżeli właściciele dzienników i 
drukarni nie zaspokoją przynaj­
mniej w poważnej części żądań 
drukarzy, to kulminacyjne mo­
menty włoskiego kryzysu rządo­
wego rozegrają się bez możliwo­
ści relacjonowania ich i komento­
wania przez prasę. Drukarze pro­
klamowali bowiem strajk po­
wszechny, który ma trwać do 20 
bm.

Strajkujący liczą na to że pod 
wzmożonym naciskiem opinii pu­
blicznej uda się im szybciej uzy­
skać ustępstwa ze strony praco­
dawców. (PAP)

Z 15-letnią działalnością 
PPB nr 3 zapoznał zebranych 
dyrektor tego przedsiębior­
stwa, Norbert Kaczmarek. 
Podkreślił on, że w minionych 
15 latach załoga wybudowała 
m. in. 14 500 izb miesz­
kalnych nie tylko dla Pozna­
nia i województwa lecz rów­
nież w innych okręgach kraju.

Podczas akademii najbar­
dziej zasłużeni pracownicy 
PPB nr 3 oraz Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa 
otrzymali odznaczenia pań-
stwowe.
Orderu

Krzyż Kawalerski
Odrodzenia Polski

Punkty noclegowe 
dla autostopowiczów

PTTK Biuro Autostop za­
wiadamia, że posiada w ośmiu 
miejscach kraju punkty noc­
legowe dla autostopowiczów. 
Punkty te sa wyposażone w 
namioty z łóżkami oraz w 
bieliznę pościelową. Koszt 
noclegu wynosi 7 zł.

Punkty są urządzone za 
fundusze pochodzące z 5-zło- 
towych dopłat do książeczek 
autostopowych oraz z dodat­
kowych oszczędności Biura. 
Zainteresowani mogą skorzy­
stać w tym roku z noclegów 
w Ustce. Rzewnicy (16 km od 
Człuchowa). Poznaniu (Sze-, 
lag), Bydgoszczy, Warszawie, 
Bielsku Podlaskim, Ełku i Kai 
nicy (Bieszczady — na obwod 
nicy między Cisną a Wotliną).

(a)

XXVIII zjazd nominacyjny Partii Re­
publikańskiej w Stanach Zjednoczonych 
trwa już trzy dni. I te trzy dni noszą 
wyraźne piętno senatora z Arizony — 
Barry Goldwatera, zarówno pod wzglę­
dem treści, jak i sformułowań. Taka 
była platforma wyborcza partii, taki też 
jest przebieg konwencji. Pełno w niej 
jest obłudy, zakłamania i demagogii, 
wewnętrznych sprzeczności i wzajemnie 
wykluczających się tez. Widać, aż nadto, 
że zwolennicy Goldwatera żerują na 
naiwności, niezadowoleniu i bardzo ma­
łym wyrobieniu amerykańskich wybor­
ców.

Już samo przemówienie zasadnicze, 
nadające ton konwencji, wygłoszone 
przez gubernatora stanu Oregon — Mar­
ka Hatfielda, w sposób wyjątkowo fał­
szywy i niewybredny, atakuje admini­
strację demokratyczną. Co ciekawsze, 
wiele z podstawowych zarzutów można 
by z powodzeniem wysunąć pod adre­
sem goldwaterowców i ich „filozofii”.

A co zarzuca się administracji demo­
kratycznej i samemu Johnsonowi?

A Administracji Johnsona nie ożywia „dach 
postępu”;

A Jej dorobek jest dorobkiem reakcji, a 
nie postępu;

A Administracja widzi w automatyzacji 
źródło „bezrobocia i nędzy”, co niezupełnie 
odpowiada prawdzie (dziwne, że takie jest 
właśnie stanowisko wielu gorących zwolenni­
ków senatora z Arizony);

A Johnson jest dwulicowy, gdyż z Jednej 
strony opowiada się za segregacją szkół i „pra 
wem do pracy”, a z drugiej — za desegrega-

Rewelare naukowe 
polskiej ekspedycji 

w Mongolii
Rewelacyjnych odkryć 

Pustyni Gobi dokonała
na 
w

tych tygodniach 11-osobowa 
polska ekspedycja naukowa, 
która od 7 tygodni przebywa 
w Mongolii.

Już pierwsze tygodnie prac 
wykopaliskowych w Cagan- 
Uła i Naran-Bułak przyniosły 
rewelacyjne rezultaty. W Ca- 
gan-Uła w piaskach i piasków 
cach sprzed ponad 80 min. 
lat ekspedycja odkryła 3 
szkielety wielkich gadów — 
dinozaurów. Jeden z nich to 
słynny tyranozaur, najwięk­
szy drapieżnik, jaki kiedy­
kolwiek istniał na ziemi. Dłu­
gość całego szkieletu wyno­
si 6 m, długość czaszki — 70 
cm.

Dwa pozostałe szkielety na­
leżą do tzw. ornitomimusów, 
tj. gadów, które upodobniły 
się wyglądem zewnętrznym 
do ptaków, w szczególności 
do strusi. Jeden ze znalezio­
nych szkieletów zachował się 
wraz z czaszką. Jest to pierw­
sza czaszka ornitomimusa od­
kryta w Azji. (PAP)

otrzymał dr B. Zakrzewski z 
PZB. Trzem pracownikom 
wręczono Złote Krzyże Zasłu­
gi, siedmiu Srebrne, a jedne­
mu Brązowy Krzyż Zasługi. 
Ponadto 6 pracowników otrzy­
mało Honorowe Odznaki Po­
znania, 5 Honorowe Odznaki 
Województwa Zielonogórskie­
go, a 5 dyplomy Centralnego 
Związku Spółdzielni Mieszka­
niowych, Oddział w Poznaniu.

(a)

• Na ul. Mylnej 24-letnl An­
drzej W. podciął sobie żyły u rąk.
Przewieziony 
Pogotowia po 
do domu.

• 12-letni A.

do ambulatorium 
opatrunku wrócił

R. potrącony przez
samochód na ul. Fortecznej spad! 
z roweru, doznając skomplikowa­
nego złamania prawej goleni. 
Karetka Pogotowia Ratunkowe­
go przewiozła go do szpitala.

• Karetka udała się również na 
ul. Gajową, gdzie znaleziono 20- 
letniego Bogdana A., będącego 
pod wpływem alkoholu, z raną 
ciętą dłoni. Przewieziony został 
do szpitala dyżurnego.
• Spokój natomiast panował w 

wszystkich oddziałach Straży Po­
żarnej. Poznaniacy byli wczoraj 
bardzo uważni i strażacy nie mie­
li ani jednej okazji do Intferwen- 
cji. (s)

Konwencje republikanów

Kazuistyka i obłuda goldwaterowców
cją 
ny

szkół i uchylaniem przez poszczególne sta- 
ustaw o prawie do pracy (chodzi tu o

zniesienie obowiązku należenia do związku 
zawodowego);

A W polityce zagranicznej dominuje nieu­
dolność w prowadzeniu wojny w Wietnamie 
Południowym, tolerancja wobec Kuby, „go­
rącą linię” między Moskwą a Waszyngtonem 
(co uznane zostało niemal przez cały świat 
za duży sukces), porównuje się z układem mo­
nachijskim itp.;

A Administrację cechuje „strach przed fak­
tami, strach przed przyszłością i strach przed 
narodem”.

Co ofiaruje Amerykanom w zamian 
za to Partia Republikańska?

— Kazuistyczny program wiary!
Partia Republikańska stwierdza: „wie­

rzymy”...
A w znalezienie sposobów zapewnienia 

mniejszościom jednakowych możliwości w o- 
swiacie, zatrudnieniu i zamieszkaniu;

A 'w zdolność do obrony praw człowieka 
przed siłami bigoterii i nienawiści we wła­
snym kraju;

A w siły prawa i porządku w ramach kon­
stytucji.

Jak z tego widać — republikanie ka­
żą wierzyć wyborcom w rzeczy, których 
nie określają w sposób wyraźny. Każą

wierzyć Murzynom, że będą równi wo­
bec prawa i konstytucji, każą wierzyć 
bezrobotnym, że otrzymają pracę... Tyl­
ko wierzyć!

Zwolennicy Goldwatera mają — co 
wyraźnie uwidoczniło się po pierwszych 
trzech dniach konwencji — zdecydowa­
ną przewagę. Poparł go m. in. ostatnio 
również były wiceprezydent USA — Ni- 
xon. Natomiast były prezydent — Eisen­
hower, przemawiając podczas konwen­
cji, oświadczył, że nie będzie angażował 
się po żadnej stronie (tzn. ani po stro­
nie Goldwatera, ani Scrantona, ani też 
Lodge’a). Senator z Arizony ma już po­
noć poparcie ponad 800 delegatów i, jak 
pisze agencja AFP, „tylko grom z ja­
snego nieba mógłby pozbawić Goldwa­
tera zwycięstwa”.

Konwencja — a jak ją określają nie­
którzy obserwatorzy — impreza cyrko- 
wo-propagandowa, zakończy się za 
dzień lub dwa. Kto ostatecznie otrzyma 
nominację — nie jest w tej chwili tak 
ważne, jak pytanie — dokąd zaprowa­
dzi Amerykę „duch postępu”, afirmowa- 
ny przez republikanów i ich opatrzno­
ściowego męża — Goldwatera?

J. M.

i środków transportu stała się 
zadaniem pierwszoplanowym. 
Przebiegała ona szybciej niż 
odbudowa pozostałych działów 
gospodarki narodowej. W la­
tach 1.944—1948 odbudowano 
lub zbudowano od nowa: 7394 
km dróg o twardej nawierzch­
ni i 7183 km torów kolejowych 
oraz 9,6 km mostów na dro­
gach państwowych, 31,4 km 
stałych mostów kolejowych i 
53 km prowizorycznych.

Następne lata cechuje szybki 
rozwój wszystkich dziedzin 
transportu. Oto co mówią na 
ten temat dane statystyczne. 
W latach 1946—1963 długość 
linii kolejowych zwiększyła się 
o 2200 km i w końcu ub. roku 
wynosiła 23 365. 1559 km — 
to linie zelektryfikowane (przy 
pomnijmy: w 1938 r. — 85 km). 
W 1963 roku PKP przewiozły 
300,7 min. ton ładunków i 895 
min. pasażerów (4 razy więcej 
niż przed wojną).

Największy i najbardziej 
widoczny postęp nastąpił w 
budownictwie dróg o na­
wierzchni twardej. Mamy ich 
obecnie 35,7 km na 100 km 
kwadratowych powierzchni 
kraju (przed wojną tylko 16,3 
km). Coraz większą rolę w 
przewozach ładunków i pasa­
żerów odgrywa transport sa­
mochodowy, nie mający pra­
wie znaczenia w okresie przed 
wojennym. W ub. roku uspo­
łecznione przedsiębiorstwa sa­
mochodowe przewiozły 56,7 
min. ton ładunków i 570 min. 
pasażerów. W porównaniu z 
1947 rokiem jest to w ładun­
kach wzrost 143-krotny, a w

Manifestacja z udziałem 11 osób

»Tydzień narodów 
ujarzmionych*

Tegoroczne obchody grote­
skowego „Tygodnia naro­
dów ujarzmionych” w Nowym 
Jorku, były prawdopodobnie 
największą porażką propagan­
dową od momentu przyjęcia 
ustawy kongresu w tej spra­
wie w r. 1959. Obchody w No­
wym Jorku z udziałem władz 
amerykańskich, ograniczyły 
się do niezmiernie jałowej i 
pospiesznej ceremonii w ratu­
szu, gdzie burmistrz Wagner 
odczytał krótkie przemówie­
nie, składające się tylko z o- 
gólników o „potrzebie wolno­
ści dla wszystkich”. Poza tym 
dokonano obrządku opuszcze­
nia do połowy masztu flag 9 
krajów Europy wschodniej na­
przeciw gmachu ONZ, co 
zgromadziło w sumie 11 prze­
chodniów. Proklamacja Rocke 
fellera, ogłaszająca „tydzień”, 
ukazała się w całości tylko w 
dwóch, skrajnie prawicowych 
wydawnictwach emigracyj­
nych.

Nie ulega wątpliwości, że 
„tydzień”, wymuszony w swo­
im czasie na Białym Domu 
przez najbardziej awanturni­
cze ugrupowania republikań­
skie, stał się po czterech la­
tach kompletnym fiaskiem 
propagandowym, nie tyle na­
wet irytującym, co po prostu 
nudnym i bezsensownym.

PAP

W 1970 r. o 36 proc, wyższe obroty 
w handlu detalicznym

Omówienie zadań w przyszłej 5 łatce w świetle uchwał 
IV Zjazdu Partii było głównym tematem zorganizowanej 
w Poznaniu rejonowej konferencji przewodniczących za­
rządów oddziałów i okręgów Zw. Zawodowego Pracowni­
ków Handlu i Spółdzielczości z woj. opolskiego, wrocław­
skiego, zielonogórskiego, poznańskiego, koszalińskiego i 
szczecińskiego.
Zadania te są 

gdyż jak wynikało 
przewodniczącego

poważne, 
z referatu 

Zarządu
Głównego Związku Romana 
Polakiewicza, obrót detalicz­
ny w Polsce ma wzrosnąć w 
1970 r. do 443600 min zł a 
więc będzie o 36,6 proc, wyż­
szy aniżeli z końcem bieżącej 
5-latki, w tym o 30,5 proc, 
w woj. poznańskim. Założono, 
że m. in. o około 40 proc, 
wzrośnie sprzedaż artykułów 
przemysłowych, o 31 proc, 
mięsnych, o 11 proc, tkanin 
bawełnianych, o 35 proc, tele­
wizorów i radioaparatów, 2,5- 
krotnie więcej lodówek.

Dla zrealizowania tak po­
ważnych zamierzeń zatrudni 
się dodatkowo w przyszłej 5- 
latce w handlu zagranicznym 
i wewnętrznym 105 000 pra­
cowników oraz zwróci się 
uwagę na lepsze zaspokajanie 
potrzeb mieszkańców. Chodzi 
tutaj również o rozwój sieci 
handlowej, rozszerzenie sprze 
dąży warzyw i owoców, asor­
tymentu towarów przemysło­
wych i spożywczych oraz pro 
dukcji własnej przedsię­
biorstw, zwłaszcza w miej­
scowościach na szlakach tury­
stycznych. W programie prze-

widziano również szeroki roz 
wój usług dla rolnictwa, a 
więc remonty budynków i 
maszyn, wapnowanie gleby, 
przeprowadzanie różnych za­
biegów związanych z ochro­
ną roślin.

Podczas dyskusji omawiano 
kierunki przyszłej działalno­
ści, które zostaną w najbliż­
szych miesiącach uwzględnio­
ne przy układaniu planów na 
1965 r. i lata następne. Innym 
z ważnych zadań pracowni­
ków handlu i spółdzielczości 
będzie realizacja długofalo­
wych zobowiązań podjętych 
dla uczczenia XX-lecia PRL 
i IV Zjazdu Partii, które w 
połowie czerwca br. opiewa­
ły na 220 min. zł. (1)

Kanadyjski minister 
zw:edza Warszawę

Parlamentarny wicemini­
ster spraw zagranicznych Ka­
nady dr Stanisław Hajdasz. 
przebywający wraz z małżon­
ką z nieoficjalną wizytą w 
Polsce, spędził 2 dni w War­
szawie. Dr Hajdasz złożył m. 
in. wizyty w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, Mini­
sterstwie Handlu Zagranicz­
nego oraz Ministerstwie Zdro­
wia i Opieki Społecznej, gdzie 
odbył rozmowy z wicemini­
strami J. Winiewiczem. F. 
Modrzewskim prof. J. Ko- 
strzewskim.

/Gość zwiedził Muzeum Na­
rodowe oraz Szpital Miejski 
na Bielanach, odbył także w 
towarzystwie inż. architekta 
Marczewskiego, wycieczkę po 
Warszawie. (PAP)

Wyjazdy na Węgry 
bez. zaproszeń

Między kompetentnymi or­
ganami Polski i Węgier pod­
pisana została umowa, której 
celem są dalsze ułatwienia w 
ruchu przyjezdnych.

W myśl umowy, począwszy 
od 20 bm., w przypadku po­
dróży prywatnych (odwiedzi­
ny rodzin, przyjaciół, tury­
styka), obywatele Polski mo­
gą udawać się na pobyt do 30 
dni do WRL, bez zaproszeń, 
na podstawie wkładki pasz­
portowej do dowodu osobiste­
go. Na takich samych warun­
kach przyjechać mogą do Pol­
ski obywatele Węgier .

W interesie turystów pol­
skich leży — szczególnie w o- 
kresach dużego nasilenia ru-
chu turystycznego aby
przed wyjazdem na Węgry, za 
pewnili sobie zakwaterowa­
nie. Krajowe władze paszpor­
towe mogą domagać się przed 
wydaniem wkładki przedłoże­
nia dowodu o zanewnieniu za­
kwaterowania. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Olgierd Błażewicz.



Encyklopedia wiedzy 
o Polsce Ludowej
Aż 63 autorów brało udział 

w opracowaniu monumental­
nego dzieła poświęconego naj­
nowszym dziejom naszego na­
rodu. Chodzi o imponująca., 
opartą na szczegółowych ana­
lizach i ścisłym materiale fak 
tograficznym, syntezę histo­
rii Polski Ludowej, pracę pt. 
„Dwadzieścia lat Polski Lu­
dowej” opracowaną przez ko­
mitet redakcyjny pod prze­
wodnictwem Eugeniusza Szy- 
ra — a wydaną przez Pań­
stwowe Wydawnictwo Ekono­
miczne.

Praca liczy blisko 1000 stron 
i składa się z 14 zasadniczych 
działów, poczynając od szkicu 
mówiącego o historycznej ge­
nealogii dnia dzisiejszego Pol 
ski Ludowej, skończywszy na 
omówieniu perspektyw roz­
woju kraju po rok 1980. Duża 
część książki poświęcona zo­
stała narodzinom Polski Lu­
dowej, pokazaniu warunków, 
w których wypracowana zo­
stała nowa, reprezentująca 
najszersze interesy narodowe 
— linia polityczna — program 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Osobne miejsce zajmuje pro­
blematyka gospodarki naro­
dowej, socjalistycznej indu­
strializacji i wysiłków w kie­
runku intensyfikacji produkcji 
rolnej. Czytamy tu: „Stwo­
rzona w okresie lat 20 baza 
materialna gospodarki naro­
dowej znajdującą się w sta­
dium szybkiego wzrostu, 
otwiera zarazem perspektywy 
dalszej, intensywnej rozbudo­
wy i rozwoju naszesro kraju 
w okresie przyszłam”.

Praca „Dwadzieścia lat Pol­
ski Ludowej” — to podstawo­
wa encyklopedia wiedzy o 
Polsce współczesnej. (ZAP)

1. Opowiadania 
Heleny Sochowej

Mój mąż wtedy nie po­
szedł na wartę choć po­
winien, swacha*) poszedł 
za niego i długo nie 

wracał, a gdy wrócił powie­
dział’ że nic się nie dzieje, po­
żaru żadnego. Tak i poszliśmy 
spać, ale ja wstałam o drugiej 
w nocy, nie wiem czemu i zo­
baczyłam jak u sąsiada w ży­
cie ktoś chodził, dobrze go by­
ło widać na górce, na tle nie­
ba. Pomyślałam, że sąsiad już 
sobie robotę przygotowuje na 
jutro. Wstaliśmy na dobre o 
czwartej, śniadanie robimy, 
gdy przychodzi sąsiad i mówi, 
że hitlerowcy nas obstąpili. 
To co widziałam o drugiej, to 
już byli Niemcy, którzy gór­
kami, zbożem podchodzili. Co 
robić? Gdzie pójść? Wieś Wy- 
włóczkę spalili przed trzema 
miesiącami. Którędy się wydo 
stać?

Krowa jak raz ocieliła się, 
więc idę niby do obory, patrzę 
trzech stoi w sadzie pod drze­
wami. Biorę więc krowę i cie­
lę i idę do nicłv żeby zobaczyćA 
co ze mną zrobią. Mówię im 
dzień dobry, odpowiadają po 
niemiecku. Uwiązałam krowę, 
wracam i widzę, że koniec wsi 
już się pali. I ogień podchodzi 
do nas coraz bliżej. Słychać 
też gęsto strzały. Biorę co lep­
sze w domu, wynoszę do sadu, 
do tych Niemców. Oni nic. Do 
piero gdy zaniosłam siennik i 
rzuciłam, skopali go, żeby zo-

*) W gwarze miejscowej: krew­
niak.
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Teatr zaangażowany
P

o „Ostrym dyżurze” Jerzego Lutowskiego (o czym pisa­
łem w zeszłym tygodniu) Teatr TV — łym razem łódzki — 
wystawił „Zrzut", widowisko oparte na wspomnieniach 
Mieczysława Moczara pt. „Barwy walki" — pasjonującej 

książce o walkach ludowych partyzantów, bedacej jednym z czo­
łowych dokumentów naszej literatury pamiętnikarskiej. Obie te 
sztuki — „Ostry dyżur" i „Zrzut" — sa związane z naszym 20-le- 
ciem. Obie, choć każda dzieje się w krańcowo różnym czasie, 
ukazuję atmosferę środowiska i konflikty, obie sa bardzo praw­
dziwe, przy czym autentyzm „Ostrego dyżuru" trzeba traktować 
jako konwencję literacka, jako syntezę pewnych zjawisk pewnego 
okresu w Polsce Ludowej. Natomiast autentyzm „Zrzutu" jest 
wzięty wprost z życia. To się działo naprawdę. Mieczysław Mo­
czar spisał tylko swe pasjonujące przeżycia, usuwając własna po­
słać na dalszy plan. W „Barwach walki" nie ma pierwszoplano­
wego bohatera w klasycznym znaczeniu. Owym bohaterem sa par­
tyzanci Gwardii Ludowej, a potem Armii Ludowej, którzy walczyli 
o Polskę, o socjalizm, o lepsze życie. W walce przewodziła im 
partia i wizja tej przyszłości, która dzisiaj już jest teraźniejszością.

Dlatego właśnie, choć akcja „Zrzutu” dzieje sie w czasie oku­
pacji, widowisko to więżę sie nierozerwalnie z XX-leciem Polski 
Ludowej. Bohaterowie „Zrzutu” dali bowiem podwaliny pod nasze 
dzisiejsze osiągnięcia i jutrzejsze perspektywy. Łódzki Teatr TV 
sięgnął po pozycję ambitna, wartościowa politycznie i artystycznie, 
i dobrze wywiązał się z tego trudnego zadania.

Nie fu miejsce na rozważania, czy ten fragment najtrafniej od-
daje atmosferę „Barw walki". Adaptacja jest przecież zawsze w 
jakimś słopniu stworzeniem czegoś nowego, czegoś nieporównywal­
nego z pierwowzorem. Tak też jest w przypadku „Zrzutu". I adap­
tujący (E. Szuster), i reżyser (I. Kanicki), i aktorzy wnieśli swe 
własne wartości do widowiska, kłóre — choć oparłe tylko na 
fragmentach pamiętnika M. Moczara — ukazało trudna sytuację 
polskich partyzantów ludowych, kłórzy walczyli i z hiłlerowcami, 
i z polską reakcję. I to „wyszło" twórcom „Zrzulu '-widowiska, 
kłóre powiększyło listę wartościowych spektaklów łódzkiego 
Teatru TV.

Do łego samego gatunku zaficzyć trzeba wtorkowe przedsta­
wienie z Katowic — „Cena wolności" A. Wydrzyńskiego, spek­
takl pełen autentyzmu o postawie polskiego komunisty w walce 
z hiłlerowcami.

Do tematyki XX-lecia nawiązał też sobotni „Pegaz" pod redak­
cją G. Lasoty. W bardzo pomysłowej formie ukazał on miesiące, 
kiedy Lublin był stolicą Polski, kiedy właśnie łam zaczynała sie 
rewolucja kulturalna, kiedy ło w trudnych materialnie warunkach 
rodziły się pierwsze druki (Manifest odb:jano na ręcznej maszy­
nie!), qazeły („Rzeczpospolita", „Odrodzenie") i książki. Atrak­
cyjność Pegaza zwiększały wspomnienia działaczy kulturalnych 
i literałów (m. in. Przyboś. Putrament, Ozga-Michalski), kłórzy cie­
kawie opowiadali o wielu nieznanych ogółowi sprawach.

Atmosferą Lublina z 1944 roku nasycony również był niedzielny 
program, zrealizowany przez R. Ray Zawadzkiego o bohaterach 
lubelskich zdjęć byłego radzieckiego korespondenta wojennego 
Michała Trachmana, którego nasza TV znalazła jako autora tych 
zdjęć dopiero po ogłoszeniu apelu. M. Trachman wystąpił przed 
kamerami Polskiei TV i mówił o swej pracy, o łym, w jakich oko­
licznościach wykonywał swe zdjęcia (część z nich ma dotrzeć do 
Poznania na wystawę). Najsilniej jednak przemawiały właśnie jego 
zdjęcia — dokumenty ukazujące ponurą tragedię ofiar Majdanka, 
rozpacz świadków tych potworności, ale także radość z wyzwole­
nia. entuzjazm tysięcy Polaków, witających żołnierzy polskich 
i radzieckich. Szukanie bohaterów lubelskich zdjęć było też zna­
komitym pomysłem: z wielkim zainteresowaniem słuchało się o ich 
późniejszych i obecnych (tych, co przeżyli) losach.

Odnotujmy na zakończenie kilka innych pozycji: całkiem niezłe 
„Piosenki cygańskie z Lodzi, niezbyt udany program z Rosłocku 
„Festiwal piosenek krajów nadbałtyckich", nowy, choć nieco 
skomplikowany teleturniej „Łatwe czy trudne!" (co dla jednego 
łatwe, dla drugiego może być trudne), i dobrze wyreżyserowana 
(E, Dziewoński) i zagrana komedie L. H. Morstina pt. „Przygoda 
florencka", w której na dość błahej fabule ukazał autor sprawę 
konfliktu, zrodzonego przez tęsknotę za krajem. Dialogi — roz­
kosz słuchać!

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Wieś z Krzyżem Grunwaldu
Od specjalnego wysłannika „Głosu^ na Lubelszczyznę

TkWe IV Zjazd-i-XX-Iecie
Polski Ludowej

baczyć co w nim jest. A kiedy 
chcieliśmy wyciągnąć siecz­
karnię i wóz, już nie pozwolili. 
Przyszedł brat męża i mówi: 
po co wyciągacie to -wszystko, 
przecież oni ludzi tłuką, nikt 
żywy nie wyjdzie. Ale u nas nie 
zabijali, więc ruszyliśmy w 
górę, na tych Niemców. Ten 
co był najbliżej, powiedział do 
mnie: — Matka, weg, raus, w 
żyto! — Ruszyliśmy i wtedy 
usłyszałam jak mi kula zabrzę 
czała koło ucha, sąsiad chwy­
cił się za głowę i przewrócił. 
Swacha mówi: patrz, sąsiad 
już leży. Patrzę i rzeczywiście, 
leży i wije się w zbożu. Mąż 
mi zaginął nie wiem gdzie w 
tym życie i trójka dzieci rów­
nież.

Potem przyszło najgorsze. 
Nadleciały trzy aeroplany, 
rzuciły bomby zapalające, po­
strzelały, potem trzy, i jeszcze 
trzy. I wszystkie zawróciły, i 
tak wiele razy. Żyto już się 
pali, gotujemy się prawie. A 
latają tak nisko, że znikają 
nam z oczu między budynka­
mi. Swacha został, z aeropla­
nu go trafili i wielu innych

Potem odeszli. Ci, co zostali 
przy życiu, rozbiegli się do są­
siednich wsi. Ze strachem wra 
caliśmy grzebać trupy, ale był 
rozkaz grzebać w tym miejscu, 
gdzie kto leży. Dopiero po 
trzech dniach pozwolili zebrać 
w jedno miejsce i wtedy po­
zbieraliśmy wszystkich pod 
lasem, gdzie teraz zbiorowy 
cmentarz. Mój znalazł się ży­
wy. ale wszystkie dzieci, cała 
trójka zabita!

2. Wizja loLalna
W tym miejscu zaczyna się 

pasmo Roztoczy, by dalej ną 
południowy wschód dojść aż 
do Lwowa. Wzgórza przełama 
ne są jak gdyby rozległym 
wąwozem, w którym leżą Su­
chy — owa wieś, o której o- 
powiadała mi Helena Socho- 
wa, pokazując przed domem 
palcem co i gdzie się działo, 
opowiadała głosem twardym i 
oczy miała suche, aż do chwili 
gdy powiedziała o dzieciach

Oprowadza mnie teraz Mie­
czysław Zdziarski, podinspek­
tor szkolny powiatu Zamość, 
który w ów tragiczny dzień 
1943 roku pracował w nieda­
lekiej fabryce, w Zwierzyńcu 
i w pół godziny po pacyfika­
cji był już na miejscu, w So­
chach. Jeszcze dymiły zglisz­
cza, jeszcze jęczeli umierają­
cy. Widział rzeczy straszne, 
ale najbardziej utkwiła mu w 
pamięci znaleziona w zbożu 
matka, już nieżywa, trzyma­
jąca w ramionach zwłoki dwój 
ga małych dziecL

Było lato, 1 czerwca. W nocy 
wieś została otoczona ciasnym 
kordonem, a o świcie rozpo­
częto systematycznie, na zim­
no, mordować — kto się nawi­

nął i palić zagrodę po zagro­
dzie. Pozostali przy życiu 
twierdzą, /że mordercy byli 
przeważnie pijani. Najwięk­
sze spustoszenie poczyniły sa­
moloty myśliwskie, które w 
szeregu lotów koszących z ka 
rabinów maszynowych prze­
czesały wieś i okolicę. Z wsi 
liczącej około 80 zagród pozo­
stał jeden dom mieszkalny i 
jedno zabudowanie gospodar­
skie. Wszystko inne poszło z 
dymem. Wymordowano równo 
300 osób.

Trzeba przebrnąć przez całą 
wieś, iść szeroką polną drogą, 
na której stopy zapadają po 
kostki w piach, nim wyjdzie 
się na skraj wsi, gdzie styka 
się już ona prawie z lasem. 
Tam znajduje się cmentarz. Z 
pozoru taki jak inne cmenta­
rze, słupy murowane i między 
nimi żelazna kratownica, od­
dzielają go od otoczenia, za 
tym płotem widać krzyże 
drewniane i murowane pom­
niki. Dopiero z bliska widać 
różnice. Oto na furtce, na śród 
ku, z metalu pięknie odrobio­
ny duży Krzyż Grunwaldu, na 
drugich drzwiach taki sam. 
A w środku, na cementarzu, 
tylko przy niektórych krzy­
żach lub pomnikach nazwiska 
nieżyjących, przeważnie zaś 
są to mogiły zbiorowe, bez na­
zwisk. Zabitych nie dało się 
przeważnie zidentyfikować, 
tak strasznie byli zmasakro­
wani, spaleni, no i trzy dni 
leżenia na polu w środku lata 
też zrobiło swoje.

3. Refleksje
Bez trudu nachodzi reflek­

sja, że Sochy są tylko symbo­
lem tej perspektywy, którą 
hitlerowski faszyzm widział 
dla całego narodu polskiego, 
i nie tylko polskiego. Perspek­
tywą tą było zniszczenie i 
śmierć. Zamojszczyzna była 
tym terenem, który hitlerow­
ska akcja wysiedleńczo-pacy- 
fikacyjna dotknęła najboleś­
niej. Wszyscy wiedzieli, że 
nie była to akcja lokalna i 
doraźna, lecz tylko wstęp do 
całkowitej eksterminacji na­
rodu polskiego. Generalny 
Plan Wschodni przewidywał 
przecież zniemczenie wielkich 
obszarów, które III Rzesza 
zdobyła na wschodzie Europy, 
po uprzednim wysiedleniu z 
nich dotychczasowych miesz­
kańców. Zamojszczyzna mia­
ła, być próbką tej wielkiej ak­
cji. Ostatecznym efektem kil­
ku etapów akcji na terenie 
Zamojszczyzny było usunię­
cie z 297 wsi około 110 tysię­
cy ludzi, których pozbawiono 
całego dobytku, skazano na 
poniewierkę i tułaczkę, a zna-

Dokończenie na str. 4

W drodze do salonki Himmlera złość jednak powoli mi­
jała. Nie to było teraz najważniejsze. I kiedy oficer ze stra­
ży przybocznej zameldował jego przybycie, Eismann prawie 
zapomniał o swojej klitce. Serce czuł prawie pod gardłem. 
Zawsze potrafił świetnie panować nad nerwami. Właśnie 
niezwykłe opanowanie nerwowe zwróciło na niego uwagę 
w czasie nieszczęsnej ofensywy pod Kurskiem. Teraz jednak 

*nie były to nerwy: nie umiał nawet zdać sobie sprawy z te­
go uczucia. Trwało to tylko ułamki sekundy. Ledwo zdążył 
poprawić wstążeczkę Rycerskiego Krzyża, a już z wyciąg­
niętą w górę ręką stanął przed biurkiem Reichsfiihrera.

Po raz pierwszy zobaczył Himmlera z bliska. Był to śred­
niej tuszy i średniego wzrostu mężczyzna o energicznej, pra­
wie trójkątnej twarzy. Jego wygląd nie odbiegał w niczym 
od przeciętności; nie było w nim nic groźnego ani demo­
nicznego.

— Cieszę się, pułkowniku z pańskiego przybycia. Mam na­
dzieję, że będzie nam się ze sobą dobrze pracowało.

— Na pewno, Herr Reichsfiihrer!
— Czy zna pan już Brigadefiihrera Lammerdinga? Zanim 

został szefem naszego sztabu dowodził dywizją pancerną 
SS. To nader dzielny żołnierz.

— Niestety, nie miałem dotąd przyjemności...
— Wezwałem go tu na godzinę 23; za dwadzieścia minut 

powinien się więc stawić. A my, żeby nie tracić czasu zerk­
niemy na mapy. Zobaczymy jak tam nasz front. Czy napije- 
cie się, pułkowniku herbaty?

— Chętnie, jeśli można! — Eismann dopiero teraz poczuł 
wilczy głód;,był także przemarznięty — z największą rozko­
szą łyknąłby kieliszek koniaku. Kiedy ordynans przyniósł 
na tacy herbatę i deserowe ciasteczka, pułkownik nie mógł 
odżałować, że stawił się tu o pustym żołądku. Dziś już chy­
ba nie będzie czasu na dobrze wysmażony befsztyk.

— Zioła... — Himmler biorąc do reki szklankę jakby się 
usprawiedliwiał. — Nic lepszego pod słońcem jak ziołowe 
herbatki. Trzymają mnie przy życiu. Wprawdzie mój lekarz 
i bliski przyjaciel, profesor Gebhardt robi z tego żarty, ale 
wiadomo jak to z chirurgami. Poza nożem niczego innego 
nie uznają. A pan, pułkowniku, interesuje się medycyną?

Lipcowe wydanie miesięcznika 
teoretycznego i politycznego KC 
PZPR, to 336-stronicowa książka, 
kłórę otwierała podstawowe ma­
teriały IV Zjazdu PZPR: przemó­
wienia Władysława Gomułki, 
Sprawozdanie KC, przemówienie 
Zenona Kliszki, Uchwała IV Zjaz­
du, skład KC i Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej, uchwały Plenum 
KC.

W drugiej części miesięcznika 
opublikowano materiały, które 

,sa kontynuację cyklu „Nowych 
Dróg", zatytułowanego 20 lał 
Polski Ludowej. Kazimierz Secom 
ski w publikacji „Wzrost poten­
cjału gospodarczego Polski Lu­
dowej podkreśla, że w ocenie 
XX-lecia trzeba poddać analizie 
przede wszystkim sama dynami­
kę oraz skalę i zakres przemian 
społeczno-ekonomicznych, które 
już mamy za sobę. Autor dostrze­
ga trzy fazy wzrostu gospodar­
czego Polski Ludowej: w pierw­
szym 10-leciu — fazę wzrostu 
przede wszystkim ilościowego; w 
następnym 10-leciu — fazę we­
wnętrznych przemian jakościo­
wych oraz pod koniec drugiego 
10-lecia — coraz wyraźniej uwy­
puklająca się fazę międzynarodo­
wej socjalistycznej współpracy w 
kształtowaniu optymalnego wzro­
stu gospodarczego. Uwzględnia­
jąc te założenia, autor omawia 
przemiany i osiągnięcia, dokona­
ne praktycznie wysiłkiem niespeł­
na jednego pokolenia.

„Rozwój nauki w XX-leciu Pol­
ski Ludowej" — to tytuł artykułu 
Janusza Groszkowskiego. Oma­
wiając dorobek nauki polskiej, 
autor zajmuje się nie tylko wyni­
kami o randze światowej, lecz 
całością prac dokonanych w po­
szczególnych dziedzinach. Pod­
kreśla odpowiedzialne zadanie 
nauk humanistycznych w socja­
lizmie. „Jeśli bowiem wyniki ba­
dań w zakresie najszerzej rozu­
mianych nauk przyrodniczych — 
pisze — wpływają na rozwój ma­
terialno-technicznej bazy nowego 
ustroju, to wyniki badań w zakre­
sie nauk humanistycznych służę, 
mniej lub bardziej bezpośrednio, 
ukształtowaniu człowieka i jego 
pełnemu rozwojowi".

Dynamice dochodu narodowe­
go w Polsce Ludowej poświęca 
obszerna publikację Eugenia 
Krzeczkowska. W oparciu o bo- 
gałę dokumentację, omawia m.in. 
tempo wzrostu dochodu narodo­
wego i inwestycji, związane z 
tym problemy zatrudnienia, po­
równuje dochód narodowy 
dwóch dwudziestoleci oraz 
u nas i w niektórych in­
nych krajach, plany w łym za­
kresie na lała 1966-—1970. „Pol­
ska — pisze — w 1938 roku znaj­
dowała sie w grupie krajów o naj 
niższym poziomie dochodu na­
rodowego na 1 mieszkańca w Eu­
ropie razem z takimi krajami, jak: 
Turcja, Grecja, Portugalia i inne; 
obecnie zbliżyła się do poziomu 
dochodu narodowego Włoch i 
Austrii i przesunęła się do grupy

krajów o średnim poziomie roz­
woju gospodarczego."

„Dwadzieścia lat, które minęły 
od Manifestu Lipcowego, prze­
obraziły gruntownie oblicze kra­
ju. Postawiły go też w innym 
miejscu na świecie" — pisze Ste­
fan Palczewski w artykule „Nowa 
pozycja Polski w świecie — do­
robek XX-lecia."

Fakty i liczby o rolnictwie w 
XX-leciu przedstawia Eugeniusz 
Mazurkiewicz. Warto się z nimi 
zapoznać. Pod względem rozwo­
ju rolnictwa znajdujemy sie jesz­
cze wśród krajów średnio rozwi­
niętych, lecz postęp osiągnięty 
w ostatnich latach oraz zamierze­
nia inwestycyjne w najbliższym 
7-leciu zbliżą nas bardzo do czo­
łówki krajów rozv/iniętego rol­
nictwa. Zawdzięczamy to minio­
nemu XX-leciu, kłóre było okre­
sem zasadniczych przeobrażeń 
społeczno-usłrojowych rolnictwa.

Na półki księgarskie trafia „II 
fom artykułów i przemówień Wła 
dysława Gomułki: styczeń 1946 
—kwiecień 1948". Tę oczekiwaną 
książkę, przynoszącą źródłowe 
teksty o początkach naszej re­
wolucji, omawia Józef Górski.

W dziale „Z dorobku kultury 
i oświaty Polski Ludowej" pomie­
szczono artykuły: Ryszarda Ma­
tuszewskiego — „Ogólne tenden­
cje rozwojowe w prozie dwu­
dziestolecia"; Romana Szydłow­
skiego — '„20 lat teatru i filmu 
polskiego" (do bardzo dobrych 
osiągnięć zalicza autor przedsta­
wienie „Kordiana i chama" we­
dług Kruczkowskiego wysławio­
ne w poznańskim Teatrze Pol­
skim; Zygmunta Bieleckiego 
— „Wielki awans kulturalny spo­
łeczeństwa"; Michała Godlew­
skiego — „Szkolnictwo zawodo­
we w XX-leciu"; Zygmunta Ra- 
tuszmaka — „Kształcenie wy­
sokokwalifikowanych kadr w Pol­
sce Ludowej"; Michała Charkie- 
wtcza — „Zmiany w strukturze 
wykształcenia ludności", (łk)

Mieczysław Fogg śpiewa pio­
senki swojej młouości z towarzy­
szeniem orkiestry Ryszarda Dam- 
rosza. Fogg,nagrał w swojej ka­
rierze 200 płyt, tu na jednej na­
grano 33 piosenki — od „Co nam 
zostało z tych lat”, „Hanko” 
„Francois” po „Młodym być 1 
nic więcej” i „Już taki jestem 
zimny drań”. Muza XL 0187, 33 
obroty HI-FI.
Druga płyta Jazz Jamboree 1962 

ukazała się dopiero teraz. Gra 
Eje Thelin Quintet ze Szwecji. 
Pięć utworów — „Asiatic Rays”, 
„New Rhumba”, „Spanish Cast- 
les”, „Peace”, „Forwards”. Mu­
za L 0395, 33 obroty, HI-FI.

Piosenki zlotowe z towarzysze­
niem zespołu W. Kolankowskiege 
śpiewają: B. Czyżewski i kwartet 
wokalny — „Ostry klimat” 1 
„Rówieśnicy Ojczyzny”, J. Po­
łomski i I. Santor — „Piosenkę 
o mojej ulicy” i „Powtórz kum.

I Muza N 0316, 45 obrotów.

Eismann nie okazał zdziwienia choć nie takich pytań ocze­
kiwał od dowódcy Grupy Armii.

— Owszem, mam kilku przyjaciół lekarzy. Chętnie też czy­
tam książki o tematyce lekarskiej.

— Tak, tak, to wspaniała nauka. Ale dużo jest jeszcze 
w tej dziedzinie do zrobienia. Niestety nasza medycyna nie 
szuka nowych dróg. Jest mieszczańska i nieodkrywcza. U nas 
w SS staramy się temu zaradzić, opiekujemy się wieloma 
zakładami naukowymi, finansujemy doświadczenia... Bez 
eksperymentów nie ma postępu!

Himmler wstał i zapaliwszy lampę nachylił się nad ogrom­
nym stołem. Jaskrawa żarówka rzucała ostre światło; draż­
niło oczy i przeszkadzało skupić myśli. Jedno spojrzenie na 
grubą, czerwoną linię na mapie przekonało Eismanna, że 
oznaczone pozycje są już co najmniej od dziesięciu dni nie­
aktualne. Dwadzieścia pięć dywizji piechoty i osiem dywizji 
pancernych, którymi dysponowała Grupa Armii „Wisła” by­
ło w istocie rzeczy potężnie przetrzebionych, żadna prawie 
jednostka nie miała pełnego składu osobowego. Wiedział 
o tym w sztabie generalnym każdy oficer. Ale Fiihrer i jego 
najbliższe otoczenie prowadzili strusią politykę; wpadali 
w prawdziwą furię kiedy ktoś ważył się o tym przypom­
nieć.

— Złożyłem Fiihrerowi uroczyste przyrzeczenie, że w naj­
bliższym czasie Żuków zostanie zatrzymany. Obciąłbym się 
ze swego przyrzeczenia wywiązać, a nawet... — Podniósł gło­
wę i wyprostował się. — Sądzę, że uda się go odrzucić z po­
wrotem na linię Wisły. Fiihrer wierzy, że potrafię tego do­
konać. A potem... potem wykrwawieni Rosjanie nie będą 
już zdolni do żadnej poważniejszej ofensywy. W naszej hi­
storii mieliśmy już przecież do czynienia z podobnymi wy­
czynami, prawda pułkowniku?

— Oczywiście, Herr Reichsfiihrer. Tylko, źe nasza sytuacja 
wymaga...

— Wiem, wiem, co pan chce powiedzieć. Że konieczny 
jest gigantyczny wysiłek całego narodu. Tak samo i ja sądzę!

Eismann nic nie odpowiedział. Wpatrzony w kolorowe zna­
ki i małe chorągiewki, którymi oznaczone były obszary na 
zachód od Warty wahał się czy od razu nie zaprooonować 
korekty położenia. Ot, choćby na najbliższym odcinku, gdzie 
walczą także Polacy. Z wdzięcznością pomyślał teraz 
o Wencku; przydała się jednak jego mapa. Postanowił jutro 
z samego rana pojechać na inspekcję frontu. Dobrze bvłoby 
też i Reichsfiihrera namówić na taką przejażdżkę. Był pe­
wien. źe podobny pomysł w ogóle nie przyszedł Himmlerowi 
do głowy.

19 — cdn.
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Wielki nowy konkurs »Głosu Wielkopolskiego* 
i Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” 
oraz Rozgłośnia Polskiego Radia w Po­
znaniu przy współudziale: Oddziału Po­
znańskiego Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego oraz Wydziału Przemysłu 
Prezydium WRN i Wydziału Przemy­
słu Prezydium RN m. Poznania ogła­
szają konkurs pt.

wWIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU*.
Celem konkursu jest zainteresowanie 

przedsiębiorstw i załóg fabrycznych 
województwa poznańskiego i Poznania 
produkcją na eksport. Przedmiot kon­
kursu stanowi ponadplanowa produk­
cja i kooperacja dla produkcji — na 
eksport.

Konkurs polega na zgłoszeniu:
a) ponadplanowej produkcji nowego wzo­

ru lub rodzaju* artykułu nie produko­
wanego dotychczas w danym przedsię­
biorstwie, który został lub zostanie za­
kontraktowany w okresie trwania kon­
kursu, przez jedną z central handlu za­
granicznego;

b) propozycji produkcji nowego wzoru łub 
rodzaju artykułu przeznaczonego na 
eksport, który jedna z central handlu 

, zagranicznego przyjmie do akwizycji z 
przewidywaniem zakontraktowania na 
rok 1965;

c) ponadplanowej kooperacji dla finalnej 
produkcji eksportowej dotychczas nie 
prowadzonej w przedsiębiorstwie, któ­
ra zostanie potwierdzona umową ko­
operacyjną na rok 1964.

Przez nowe wzory i rodzaje artykułów 
eksportowych rozumie się zarówno wzory 
oryginalne w kraju dotąd nie produkowane, 
jak i wzory i rodzaje wyrobów już wytwa­
rzanych ' (lecz dotąd nie eksportowanych) 
i przez zakład do potrzeb eksportu przysto­
sowanych, tak pod względem konstrukcji, jak 
i gatunku lub modelu.

Przez nowe wzory i rodzaje artykułów ro­
zumie się także takie towary, które przyjęto 
do produkcji na skutek sugestii central han­
dlu zagranicznego, posiadających spisy towa­
rów poszukiwanych na rynkach zagranicz­
nych.

Warunkom konkursu nie przeszkadza fakt, 
że producent korzysta w zakresie konstrukcji 
z usług pozazakładowych biur konstrukcyj­
nych i laboratoriów.

Kooperacja może się odbywać na rzecz 
przedsiębiorstw także spoza terenu wojewódz 
twa poznańskiego lub Poznania.

Warunkiem uczestniczenia w konkursie jest:

0 dokonanie do 1 sierpnia 1964 r. zgłosze­
nia wstępnego (jest to nowy termin 

przedłużony o 16 dni) w którym redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” lub Rozgłoś­
nia Polskiego Radia w Poznaniu zo­
staną powiadomione o przystąpieniu 
danego przedsiębiorstwa do konkursu. 
Zgłoszenie może obejmować jedną, 
dwie lub wszystkie wymienione wyżej 
konkurencje;

Wieś z Krzyżem Grunwaldu
Dokończenie ze str. 3 

czną część pozbawiono życia. 
Taki los przygotowali hitle­
rowcy Polakom.

Sochy odbudowały się cał­
kowicie, choć oczywiście z 
wielkim trudem. Rzadko się 
zdarza widzieć jak tam, całą 
nową od podstaw wieś. Ale 
po 20 latach od tamtych wy­
darzeń stoją jeszcze domy, w 
których tylko połowa jest u- 
kończona, na pięterku widać 
okno zabite deskami. Nie łat­
wo się podnieść z kompletne­
go zniszczenia. Widać jednak, 
że wszystko szło ku lepszemu. 
Wieś ma światło elektryczne, 
co krok widać plantacje tyto­
niu lub chmielu — te najbar­
dziej opłacalne uprawy. Sym­
bolem nowego jest w So­
chach murowana, wielka szko 
ła z płaskorzeźbą Krzyza 
Grunwaldu na frontowej 
ścianie ku czci pomordowa­
nych.

Takich wsi, odznaczonych 
Krzyżami Grunwaldu, jest w 
Lubelskiem więcej. Więcej

jest także wsi, które podnio­
sły się z ruin. Cała zaś wieś 
lubelska notuje ogromne po­
stępy w rozwoju produkcji 
i w podnoszeniu poziomu ży­
cia ludności. Jak mi powie­
dział mój przewodnik po Za- 
mojszczyźnie — Mieczysław 
Zdziarski: więcej dziś moto­
cykli po wsiach, niż przed 
wojną było rowerów. Ale, 
rzecz jasna nie o motocykle 
chodzi, choć są one jakimś 
symbolem zmian w życiu mie­
szkańców. Najważniejsze jest 
takie podniesienie poziomu 
zamożności lubelskich rojni­
ków i stworzenie im takich 
bodźców, że mogą dziś oni 
— i chcą inwestować w swoje 
gospodarstwa.

Stąd też podczas przejazdu 
przez Lubelszczyznę widzi się 
tyle nowych zagród, a wszyst­
ko co nowe — buduje się już 
teraz solidnie, i cegły, ni­
gdzie na dachu strzechy, lecz 
dachówka lub eternit, stąd 
widzi się tyle plantacji chmie­
lu, wymagających dużego 
wkładu kapitału, stąd i ciąg­
niki iy różne maszyny w pry­
watnych rękach lub w kół­

0 dokonanie w redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” lub Rozgłośni Polskiego Ra­
dia do dnia 31 grudnia 1964 roku zgło­
szenia ostatecznego zapowiadanych 
wzorów lub rodzajów artykułów i ko­
operacji, stwierdzającego spełnienie 
Warunków konkursu. Zgłoszenia doko­
nuje przedsiębiorstwo państwowe lub 
spółdzielnia, a w przypadku rzemieśl­
ników — właściciel warsztatu rzemieśl­
niczego.

Ocena przedstawionych do konkursu no­
wych wzorów i rodzajów artykułów odbę­
dzie się w trzech oddzielnych grupach towa­
rowych:

I maszyny i urządzenia
II artykuły konsumpcyjne pochodzenia 

przemysłowego oraz artykuły chemiczne 
III artykuły rolno-spożywcze.
Każda z tych grup ma zagwarantowaną od­

dzielną pulę nagród. O nagrody ubiegać się 
mogą:

a) podane w zgłoszeniu ostatecznym ze­
społy pracowników, które zaprojekto­
wały i przyczyniły się do podjęcia po­
nadplanowej produkcji eksportowej, a 
więc konstruktorzy, technolodzy, mi­
strzowie i- robotnicy, mający bezpośre­
dni i decydujący udział w uruchomie­
niu w/w produkcji;

b) podani w zgłoszeniu ostatecznym pra­
cownicy lub właściciele warsztatów 
rzemieślniczych;

e) podane w zgłoszeniu ostatecznym ze­
społy pracowników, które swoim bezpo­
średnim i decydującym udziałem przy­
czyniły się do podjęcia kooperacji na 
rzecz finalnej produkcji eksportowej.

Dla zwycięzców konkursu przewidziano na­
grody, ogólnej wartości ponad 160.060 zł.

Przewodniczącym jury konkursu „Wielko­
polska dla eksportu” jest podsekretarz Sta­
nu Ministerstwa Handlu Zagranicznego — 
Janusz Burakiewicz.

Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi w 
styczniu 1965 roku.

O wynikach konkursu uczestnicy zostaną 
powiadomieni na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” i za pośrednictwem Polskiego Radia 
oraz Telewizji Poznańskiej.

Zgłoszenie wstępne o przystąpieniu do 
konkursu powinno być napisane na firmo­
wym blankiecie producenta (specjalnych for­
mularzy nie będzie) i zawierać nazwę zakładu 
pracy, krótkie określenie artykułu (wyrobu) 
przewidywanego według kryteriów regulami­
nu — na eksport oraz przypuszczalny termin 
przygotowania projektowanych artykułów do 
produkcji i nawiązania kontaktów z Centra­
lą Handlu Zagranicznego. Przy propozycjach 
kooperacyjnych podać nazwę kontrahenta, ro­
dzaj kooperacji i przypuszczalny termin pod­
pisania umowy.

Szczegółowych informacji i wyjaś­
nień udzielają Dział Ekonomiczny „Gło­
su Wielkopolskiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, tel. 611-21 oraz Redakcja 
Ekonomiczno-Społeczna Rozgłośni Pol­
skiego Radia w Poznaniu, ul. Strusia 
10, tel. 613-31.

kach rolniczych, stąd wiej­
skie ośrodki zdrowia — daw­
niej rzecz tu niespotykana. 
Perspektywy, jakie wytyczyła 
wsi Polska Ludowa realizują 
się, stają się rzeczywistością 
i wiadomo dziś każdemu tu 
na Lubelszczyżnie, że z roku 
na rok będzie lepiej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nowe »Nysy« 
już w produkcji

Zakłady w Nysie przestawiły 
się całkowicie na produkcję zmo­
dernizowanych samochodów — 
„N-501”. W oparciu o nowy mo­
del „N-561”, rozpoczęto produkcję 
mikrobusów, furgonetek i sanita­
rek. Pojazdy posiadają nowocze­
sne opływowe kształty. Do ma­
ksimum rozszerzono powierzchnię 
panoramicznych szyb, zapewnia­
jących dobrą widoczność. Zasto­
sowana aostała pełna klimatyza­
cja wnętrza oraz ulepszono ogrze­
wanie. Mikrobusy wyposażono w 
nowe, wygodniejsze siedzenia. — 
Dzięki zastosowaniu mas plastycz­
nych, zmniejszyła się waga po­
jazdów. Do końca br. zakłady w 
Nysie dostarczą 3 ty« tych samo­
chodów. W przyszłym roku ich 
produkcja wzrośnie do 6.600.

PAP

Pracownicy poszukiwani

MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. st. 
Warszawie organizuje w I połowie miesiąca 
sierpnia 2 MIESIĘCZNY KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II.

Kandydaci winni posiadać co najmniej 3- 
letnią praktykę zawodową oraz ukończone 23 
lata. W okresie szkolenia kursant otrzymuje 
700 zł miesięcznie a po ukończeniu kursu za­
trudnienie w charakterze kierowcy autobuso­
wego z wynagrodzeniem przysługującym kie­
rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­
jącego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umundu­
rowanie zimowe i letnie, deputat węglowy. 
Własne ośrodki wczasowo - kolonijne. Zamiej­
scowi samotni zostają zakwaterowani we wła­
snym hotelu robotniczym. Zainteresowani pro­
szeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych 
informacji do Działu Zatrudnienia, Kadr 
i Szkolenia, Warszawa, ul. Przyokopowa 28, 
pokój 40, w godz. od 7—14, w soboty do 12.

___________________________ K4268
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 3, POZNAŃ, ulica Solna 12 — 
przyjmie pracowników stałych do pracy zaraz 
każdą ilość: 
— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— 10 ROBOTNIKÓW do robót pomocniczych 

oraz wykopów wąsko przestrzennych, 
— LASTRIKARZY — BETONIARZY —

CIEŚLI,
— POMOCNIKÓW do robót wodno-kan., 
— SPAWACZY z uprawnieniami autogenicz- 

nymi,
— MONTERÓW C. O. — BLACHARZY, 
— OPERATORÓW — obsługa maszyn śred­

nich,
— MONTERÓW rusztowań rurowych.
Praca w akordzie — uposażenia w/g układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel bez­
płatny i stołówka na miejscu.

Przedsiębiorstwo przyjmie również
INŻYNIERA - MECHANIKA, względnie 
TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką 
i znajomością urządzeń i maszyn budowla­
nych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna 12, pok. 22. K4318
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
ELEWACYJNYCH W POZNANIU, ulica Woź­
na 11 przyjmie natychmiast do pracy na bu­
dowach miejscowych i zamiejscowych:

MURARZY - TYNKARZY.
Wynagrodzenie i świadczenia dodatkowe wg 
UZP w budownictwie. K4342

Praca OGŁOSZENIA DRÓBNE
Zdolny szlifierz za (do­
brym wynagrodzeniem 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27405g.
Mężczyznę i kobiety do 
gospodarstwa rolnego 
przyjmie Wesołowski, Sta­
ry Rynek 92. 27595g
Foto laborant(ka) na re­
produkcję 9X12 cm, od­
dam pracę w dom. C- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27263g.____________ ________
Ucznia w zawodzie op­
tycznym, z dobrego do­
mu przyjmę. Oferty z 
krótkim życiorysem Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 27404g.________  
Gosposię, chętnie emeryt­
kę dla dwóch osób w Ka­
towicach przyjmę. Zgło­
szenia: Poznań, Kmieca 
6 m. 2.27136g
Przyjmę robotnika do 
ślusarni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27455g.
Instalatora i blacharza 
przyjmę zaraz. Wilczek, 
Poznań, Kościelna 24. 
_____________________275rg 
Rencista poszukuje star­
szej pani do prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego na stale. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27548g.
Uczeń szewski lat 16 po­
trzebny zaraz. Dąbrow­
skiego 86. 27554g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań - Junikowo, ul. 
Legnicka 16. 27557g
Potrzebni natychmiast 
szlifierzy do galwaniza- 
cji za dobrym wynagro­
dzeniem. Poznań, Janic- 
kiego 22.27553g 
Potrzebny natychmiast 
pracownik rolny do go­
spodarstwa warzywnicze­
go z utrzymaniem. Zgło­
szenia: Kościan, plac So- 
juszu 6.2756łg 
Fryzjerka dobra siła, 
uczciwa potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Adamska, 
Kościan, Gostyńska 25.
____________________  27599g
Młodsza panienka do in- 
troligatorni potrzebna. Po- 
znań, Poznańska 44 , 276Mg
Krawcowa i krawiec po­
trzebni. Oferty Biu-o 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27609g.

NauKa
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Inforrfiacje; Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32, w ^godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7.26790g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 27400g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu organizuje kursy: 
korespondencyjne samo­
chodowe kat. I i II; ko­
respondencyjne spawaczy 
elektr. i acetylenowych; 
korespondencyjne dla za­
awansowanych BHP dla 
elektryków. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat kursów — ul. 
Lampego 7 — tel. 14-45.

K4524

Kupno
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą pd 20 mm. Markie­
wicz", Poznań, Kochanow­
skiego 8a m. 2. 27393g
Kupię maszynę wyrów- 
niarkę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27465g._______________  
,Kupię tokarnię do me­
talu metr toczenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27426g.
Psa ostrego do ogrodu i 
podwórza kupię, względ­
nie wypożyczę. Zgłoszenia 
telefon 96-51, względnie 
pisemnie pod adresem: 
Aleja Wojska dolskiego 
45 m. 1. 27445g
Kupię frezarkę stolarską. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27556g.
Walcarkę do walcowania 
gumy, sztucznych tWo- 
rzyw dług, ca 800 mm ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27584g.____________________  
Salon ludwikowski lub in­
ny stylowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27590g.

Sp
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
__________  25560g
Felgi: 20, 16 i 15, osie z 
piastami poleca: Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a. 
____________________ 36700g
Sprzedam ciągnik 45 KM 
i młocarnię samoczyszczą- 
cą. Z. Hapisch, Chrustę- 
wo pocźta Grodzisk 
Wlkp., stacja kol. Gro- 
dzisk. / • 11305p
Sprzedam .nowy telewi­
zor markif „Lotos” ,'i a- 
kordeon marki ^.Wikto­
ria”, c*na dostępna. Wia­
domość: Ośmielak, Konin, 
Szpitalni 43. 11306p

DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE POZNAŃ-STARE 
MIASTO, ulica Mostowa 19, zatrudni zaraz 
następujących pracowników: 
— ELEKTROMONTERÓW, 
— BLACHARZY, 
— DEKARZY, 
— MURARZY, 
— MURARZY - TYNKARZY do robót elewa- 

cyjnych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

robót budowlanych.
Wynagrodzenie oraz pozostałe świadczenia wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Istnieje możliwość wykonywania pracy na 
umowy zryczałtowane oraz uzyskanie premii 
do wysokości 30 proc.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia po- 
kój nr 3, tel. 526-81.K4465
DYREKCJA CUKROWNI „OPALENICA” za­
trudni od dnia 25 września 1964 r. na okres 
kampanii, 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na 
punkty odbioru buraków oraz w Cukrowni 
na stanowiska: wagowych, pomocy Wago­
wych i procentmistrzów.

Podania wraz z życiorysem oraz opinią ostat­
niego pracodawcy, należy kierować do dnia 
29 sierpnia br. pod adresem: Cukrownia „Opa­
lenica” w Opalenicy, ul. 5 Stycznia 9. 27229g
ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY EKSPLOATA­
CJI KRUSZYWA, ODDZIAŁ INWESTYCJI 
W POZNANIU zaangażują zaraz do pracy w 
Poznaniu:

OPERATORA KOPARKI z uprawnieniami.
Ewent. możliwość zakwaterowania na miejscu. 
Zgłoszenia: w biurze Oddziału Inwestycji ZZEK 
Poznań, ulica Kościelna 19, telefon 446-27. 
__ __________________________________ 27498g 
INŻYNIERA - MECHANIKA z długoletnią 
praktyką na stanowisko kierownicze w Solcu 
Kujawskim przyjmiemy zaraz. Uposażenie do 
zł 4.600. 
Po okresie próbnym zapewnione mieszkanie. 
Oferty należy składać w WIELKOPOLSKICH 
ZAKŁADACH MECHANIZACJI BUDOWNI­
CTWA W POZNANIU, ulica Przemysłowa 39. 
_ _____________________________________ K4470 
CUKROWNIA „WITASZYCE” P. P. W WITA- 
SZYCACH zatrudni na okres odbioru buraków 
przypuszczalnie od 22 września 1964 rj

— WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZÓW, 
— KONTYSTÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w prze­
myśle cukrowniczym. Wnioski wraz z życiory­
sem należy nadsyłać pod adresem Cukrownia 
„Witaszyce”, poczta Witaszyce, pow. Jarocin, 
do dnia 15 sierpnia 1964 r. W życiorysie ko­
niecznie podać imiona rodziców i nazwisko ro­
dowe własne oraz matki. K4421

Taksometr SPMS sprze­
dam. Horabik, Szczecin, 
Grzegorza z Sanoka 21. 
_____________________11303p 
Żelazo warsztatowe, ma­
szyny budowlane, pod- 
licznik, kowadło, liny, 
drzewo sprzedam, Tele­
fon 21-00.___________ 27463g
Zszywarkę introligator­
ską sprzedam. Za Cyta- 
delą 26,__________27394g
Młocarnię czyszczarkę 8 q 
po remoncie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27412g.________
Nowy garaż samochodo­
wy, blaszany, składany 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27420g.
Sprzedam motorówkę tu­
rystyczną, nową z silni­
kiem AS-350. Przystań 
Klubu Wioślarskiego 04, 
ul. Wioślarska. 27421g
Sprzedam pieski boksery 
z rodowodami. Poznań, 
Cześnikowska 28 m. 10. 
____________________  27435g 
Sprzedam nowy akorde­
on „Weltmeister” 40- ba­
sowy i lampę kwarcową. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27438g._______ ____ ________
Wózek dziecięcy, luksu­
sowy, głęboki, granatowy 
— sprzedam. Wolsztyńśka 
13 m, 2.____________ 27448g
Spacerówkę z budką w 
dobrym stanie sprzedam. 
Piotra Ściegiennego 130 
m^2._______________ 27457g
Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Chłapowskiego 3 
m. 3._____________ 27462g
Pokój kombinowany — 
sprzedam tanio. Poznań, 
Rycerska 39 B m. 8. 27475g

Samochody-
Sprzedam bardzo dobrego 
„Iża” lub zamienię na 
„Mikrusa”. Gostyń, tele- 
fon 396. 11300p
Sprzedam „Warszawę” 
furgon, w bardzo dobrym 
stanie, nowe ogumienia. 
Krotoszyn, Kaliska 12.
____________  11301p 
Sprzedani „Octavię”. No­
wa Sól, telefon 438, godz. 
8—18,________ 11302p
Sprzedam samochód Volks- 
wagen”, po 47.000 km. Ko­
nin, tel. 597. 11304p
Sprzedam samochód DKW 
i motocykl WSK. Józef 
Targosz, Buk tel. 156.
_ ___________________ 11308p 
Sprzedam okazyjnie „Ju­
naka” po przebiegu 6.800 
km, stan bardzo dobry. 
Zygmański, Międzychód 
nad Wartą, Rynek 9.
______________11309p 
„Syrenę” sprzedam. Ul. 
27 Grudnia 19 m. 12, od 
godz. 16.27339g
Sprzedam motocykl WSK 
— stan bardzo dobry. 
Zgłoszenia: Poznań, Kmie 
ca 6 m. 2. 27437g

Sprzedam motocykl „Iż*» 
z częściami zapasowymi 
i garaż. Ul. Szamotulska 
54 m. 1, godz. 18—20.
_____________ _______ 27419g 
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Ul. Winogrady 20 
— garaż, godz. 16—18. 
______ _______________ 27410g 
Tanio sprzedam moto­
cykl WFM. Chełmońskie- 
go 11 m. 27.27432g
Okazyjnie sprzedam WFM 

125 ccm. Skarbka 30 m. 1. 
___ _________________ 27447g 
Motocykl „Pannonia” 250 
ccm, stan idealny sprze­
dam lub zamienię na sa­
mochód z dopłatą. Zgło­
szenia: Poniec, telefon 11 
— Wydawy._________27151g
Sprzedam motocykl MZ 
250 ccm. Poznań, Mylna 
14 m. 5a, godz. 16. 27460g
Samochód „Skoda” 1100 
okazyjnie sprzedam. Chła 
powskiego 3 m. 3 (Wilda)* 
__________________ __ 27461g 
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Wspólna 51 m. 3. 
_____________________2755 Ig 
Sprzedam samochód Ver- 
loex produkcji 1963 z e- 
lektrycznym rozruszni­
kiem. Tel. 66-126, w godz. 
19—21._________ 27553g
Sprzedam motocykl „MŻ” 
250 i skrzynię biegów Oc- 
tavia. Poznań, ul. Kotlar­
ska 4 (Główna). 27560g
Sprzedam z powodu cho­
roby „Jawę” 175 CZ, stan 
bardzo dobry, przebieg 
3.000 km, ulica Czechosło­
wacka 10 (Dębiec). 275 70g

LuKale

Poszukuję mieszkania lub 
wydzierżawię na dwa la­
ta, płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27141g.
Toruń! Bloki dwa pokoje, 
kuchnia zamienię na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Toruń, Przyka- 
szowniku 21 m. 10. 11083p
Ładny pokój, 24 m! z 
przedpokojem, we Wrze­
śni zamienię na podobny 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 11087p.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju, gwarancja wyprowa­
dzenia się. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27397g.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju wyłą­
czonego, okolica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27408g.
Oddam dwa pokoje, ku­
chnia, wyłączone. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27411g. 
Kulturalnego pana przyj­
mę na jednoosobowy po­
kój. Górczyn, Rawicka 99. 
__ _______________ 27497g 
Poszukuję mieszkania wy­
łączonego, małe lub 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27500g.



Obwieszczenia

Komornik Sądu Powiatowego rew. III, w Po­
znaniu, ulica Młyńska la, na mocy art. 608 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 lipca 1964 r. o godzinie 13 odbędzie 
się I LICYTACJA samochodu osobowego mar­
ki „Syrena” oszacowanego na kwotę 30.(f00 zł 
i to na placu T. O. S. przy ul. Albańskiej nr 17, 
w Poznaniu. Samochód oglądać można w dniu,
miejscu i czasie wyżej podanym. K4534
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la na mocy art. 603 
k. p. c„ podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 25 lipca 1964 r., o godzinie 9 odbędzie się 
I LICYTACJA RUCHOMOŚCI należących do 
dłużnika S. Frąckowiak^ zam. w Poznaniu, ul. 
Niska nr 3 i to: piły tarczowej, frezarki, wy- 
równiarki, prasy hydraulicznej, bębna poler- 
niczego, drążków do wędzenia wędlin, wietrz- 
ników pionowych do buraków, przyrządu do 
ściskania ram, łączników metalowych, ram 
do cegieł „Kellera” i ramek pod dachówkę, 
oszacowanych na łączną sumę 379.500 zł. Ru­
chomości oglądać można w dniu, miejscu i cza-
sie wyżej podanym. K4535

LóKale

Przyjmę dwie studentki 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27517m.

STACJA NASIENNO-SZKOŁKARSKA 
W KOCIAŁKOWEJ GORCE, 

poczta Pobiedziska, pow. Poznań

BARAK DREWNIANY
Oferty prosimy kierować pod powyższym 

adresem.
K4456

OGŁOSZENIA DROBNE
Dom wolny wyłączony z 
ogrodem w mieście lub 
okolicy do 200 tys. zł ku­
pię. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11086p. .
Sprzedam gospodarstwo 
0,67 ha ziemi, budynki w 
dobrym stanie. Cena we­
dług ugody. Jan Galew­
ski, Solec — Przymiarki, 
poczta Sulęcinek, powiat 
Środa. H085p

Sprzedam ogród około 
2.000 m!, oparkaniony,
altana murowana, woda, 
światło ulica Głuszyna. O-

Sprzedam ziemię, parcelę 
Poznań-^Starołęka, blisko 
dworca, Kossaka 2 m. 3. 

 27376g

Dwaj uczniowie Techni­
kum poszukują pokoju'. 
Najchętniej na Wildzie 
lub Dębcu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27533m.
Zamienię pokój — duża 
kuchnia, parter, samo­
dzielne, na mniejsze, sa­
modzielne, Poznań, Ry- 
nęk Sródecki 17 m. 12.

27541m
Pokoju lub wspólnego po­
szukuje pracująca, zapła­
ci za rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27561m.
Dwie studentki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27600m.

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarł śmiercią tragicz­
ną nasz ukochany je­
dyny syn i bratu prze­
żywszy 18 lat, śp^

Andrzej 
Harłożyński
Pogrzeb odbędzie się

czwartek, 16 om.,
o godz. 13.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
W głębokim smutku 

pogrążeni 
RODZICE, SIOSTRA

I RODZINA
27777m

Dnia 
zmarł 
chany

14 lipca 1964 r. 
nagle mój ko- 
mąż, nasz ć?ro-

gi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 62, 
śp.

Franciszek
Stasiak

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 13.45 z kostnicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
O powyższym zawia­
damia w głębokim żalu 

pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

I RODZINĄ 
Poznań, 
Szamotulska 13 m. 3, 
Piła, Łódź.

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., droga matka, te­
ściowa, babcia, żona 
po mistrzu piekarskim, 
przeżywszy lat 84, śp.

Maria
Grzegorczyk
z domu Winklarz

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Głów­
nej.

O tym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWE
I WNUCZKI

Poznań, Berlin, Tczew, 
Pelplin, Wrzeszcz.

27782g

Grunwaldzka 19

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
27233g.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam parcele budo­
wlane 2.000 m!, lub mniej 
sze, przy Poznaniu. Do­
jazd autobusem MPK 60, 
68. Właściciel — Piątko­
wo, pow. Poznań, ul. C’-
bornicka 11. 27594g
Sprzedam korzystnie dom. 
Mieszkanie po kupnie 
wolne — 300 tys. Grodzisk 
Wlkp., ul. Sw. Anny 1.

 11088P
Wille — domy — komfor­
towe, domki z ogrodami, 
gospodarstwa miejskie — 
wiejskie, parcele w wiel­
kim wyborze poleca i 
przyjmuje nowe zlecenia: 
Adamski, Poznań, Małcc-
kiego 21. 27621g

PANU DYREKTOROWI

Witalisowi
Dorożale

z powodu śmierci
ZONY

wyrazy serdecznego 
współczucia

składają
Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski 

i Administracja 
SPOŁECZNEGO 

OGNISKA 
MUZYCZNEGO 
W POZNANIU 

27779m

W dniu 14 lipca br. 
zakończył swe praco­
wite życie, opatrzony 
Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, mój najuko- 
chańszy mąż, nasz u- 
kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek 
śp.

Henryk 
Jezierski
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.45 na Cmen­
tarzu Miejskim na Ju­
nikowie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, 
SYNOWIE, ZIĘĆ

I WNUCZEK
Poznań, 
ul. Kosińskiego 27.

K4554

Dnia 14 
zasnął w 
kochany

lipca 1964 r.
Bogu, mój 
mąż, nasz

najcżroższy tatuś, brat, 
szwagier i kuzyn, śp.

mgr

Tadeusz 
Wojciechowski

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni 

w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKI, 
SIOSTRA I RODZINA 
Poznań, 
ul. 23 Lutego 28 m. 12.

K4552

Mosina! Sprzedam jedno­
rodzinną willkę komfor­
tową, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., woda, ka­
nalizacja, ogród owoco­
wy, całość 1270 m!, bli­
sko dworca kolejowego. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27433g. 
Parcelę 2450 m*, połowa 
opłotowana, altana muro­
wana, w Czerwonaku 
sprzedam. Mielcarski. Gło 
gowska 71 m. 11. 27579g
Sprzedam dwie morgi 
ziemi z zabudowaniem. 
Franciszek Pawlisiak, No­
wy Gołombin nr 2, now. 
Kościan. 27387g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, bliźniaczy, no- 
wy — Górczyn, za tora­
mi. Warunek mieszkanie 
wyłączone (cena 380 tys. 
zł). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27395g.

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza 
najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy 
lal 77, śp.

Agnieszka
Chałupka

z domu DOLATA
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 16 bm., 
o godzinie 17 z kapli­
cy cmentarnej na Ze­
grzu.
W głębokim smutku 

pogrążone
DZIĘCI I

Poznań, 
Zagórze 5

RODZINA

m.
27791m

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

Antoni
Kowalski

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., b go­
dzinie 14.15 na cmenta­
rzu na Junikowie.

O tym zawiadamia 
stroskana

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, 
ui. Graniczna 11 m. 12.

K4555

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarł śmiercią tragicz­
ną. mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 71, śp.

dr med

Józef
Janowicz

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o 20- 
dzinie 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie, w Poznaniu.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, 
WNUKI I RODZINA
Chomęcice, poczta
Komorniki, 14. VII. br.

2781lg

Dom 156 m*, skanalizo­
wany, centr. ogrzewanie, 
0,61 ha sadu, szklarnia, 
kurnik, zakład fotogra­
ficzny sprzedam w cało­
ści lub część, względnie 
zamienię na inny obiekt 
w Poznaniu lub okolicy. 
Stanisław Kluż, Lubasz 
k. Czarnkowa, teL 39.

27373g
Parcelę pod budowę dom 
ku, położoną w Szczepan­
kowie oraz platformę 
konną na 16-tkach sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 27403g.
Gospodarstwo prywatne 
10 ha w idealnym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27425g.

PREZYDIUM MIEJSKIEJ
WEJ — MIEJSKIKOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ W KOR­
NIKU, pow. Śrem, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie KAPITALNE­
GO REMONTU 4-POZIOMO - RETORTOWEGO 
PIECA GAZOWNICZEGO w gazowni kornic-

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa uspołecznione i nieuspołecznione.

Zakład posiada potrzebne materiały ognio­
trwałe.

Termin wykonania do 30 listopada 1964 r.
Dokumentacja do wglądu znajduje S1? w 

biurze Zakładu.
Oferty składać do dnia 25 lipca 1964 r.
Otwarcie ofert 26 lipca 1964 r.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­

renta względnie unieważnienia przetargu ,bez 
podania przyczyn. K4546
Wezmę w dzierżawę do 4 
ha z budynkami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27505g.

Zgubiono legitymację u- 
bezpieczeniową nr I 376549 
na nazwisko Pelagia Ma­
ciejewska, Antoniewo, po-
czta Skoki. 11307p
Zgubiono legitym. Sto­
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich nr 3388 na nazwi­
sko Krystyną Tyszkiewicz. 

27826g

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep
„VE RITAS* 

POZNAŃ,
ulica Kantaka 19

K37723

Gospodarstwo 8 ha (zme­
liorowane), zelektryfiko­
wane, dobra ziemia, sprze­
dam. Janina Dzięcioł, Za­
krzewo, poczta Belęcin, 
pow. Wolsztyn, Pozn.

11032P
Sprzedam gospodarstwo 
o pow. 9 ha, w tym 0,6 
ha łąki wraz z zabudo­
waniami, ziemia dobra, 
blisko stacji kol. Szcze­
pan Kostrzewski, Julian- 
pol, pow. Wieluń. 11299p

Dnia 
zmarł 
kolega,

14 lipca 1964 r. 
nasz kochany 
śp.

mgr

Feliks
Dołżyk 

były adiunkt Katedry 
Chemii Ogólnej Wyż­
szej Szkoły Rolniczej 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 16 bm., 
o godzinie 16.50 z ka­
plicy cmentarnej na 
Górczynie.

Koledzy
i Współpracownicy

27808m

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, 
nasza ukochana ma­
musia i teściowa, tro­
skliwa babcia, prze­
żywszy lat 68, śp.

Franciszka 
Tykarska 

z domu GUTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 17 bm., o Ro­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
MAŻ, CÓRKA, SYN, 

SYNOWA, ZIĘĆ
I WNUKI 

Ulica Fabryczna.
277582

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarł

Henryk
Jezierski
wzorowy i sumienny 
pracownik PZRM-PP

W Zmarłym straci­
liśmy koleżeńskiego i 
dobrego towarzysza 
pracy.

Cześć Jego p>amięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.45 z kaplicy 
'cmentarza na Juniko­
wie.

Dyrekcja
Rada Zakładowa

P. O. P.
Koleżanki i Koledzy

POZNAŃSKICH
ZAKŁADÓW

REMONTOWO.
MONTAŻOWYCH 

PRZEMYSŁU
PAPIERNICZEGO 

W POZNANIU
K4549

Uwaga! Uwaga!

„KOZIOŁKI"
znów ufundowały dodatkowo 

109 nagród 

wartości 200.000,- zł

oraz

SAMOCHÓD OSOBOWY „SYRENA”
5 premii po 3.000,— złotych,

10 premii po 2.000,— złotych
83 premie po 1.000,— złotych,
10 premii po 1.000,— złotych 

na abonamenty
Rozlosowanie nagród nastąpi na banderole ku­
ponów I-zakładowych, Hl-zakładowych i abona­

mentowych złożonych w okresie:
od 19. VII. do 16. VIII. 1964 Ł

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!
WIĘCEJ KUPONÓW —

WIĘCEJ SZANSI
Dyrekcja życzy wszystkim UCZESTNIKOM 

SZCZĘŚCIA W GRZE!
K4512

Dnia 14. VII. zgubiono ze­
garek na trasie Dąbrow­
skiego — Krzyżówniki. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresom: 
Gwardii Ludowej 18 m.

27792g

Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko. Poznań - 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

27416g
Sprzedam z rozbiórki ce­
głę, dachówkę, drzewo 
budowlane. Marian Na­
wrocki, Drezdenko, ul. 
Kościuszki 38, tel. 255, zie.

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, przy 
placu Bernardyńskim, te-
lefon 524-95. 27055g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26685g 
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckie-
go 34. 27064g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Wydzia­
łowi Oświaty i Kultu­
ry, Koleżeństwu, Or­
ganizacjom, Dziatwie 
Szkolnej, wszystkim 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Znajomym za 
wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty i prze­
słane depesze kondo­
lencyjne oraz udział 
w pogrzebie, śp.

ANTONIEGO
Ratajczaka 
kierownika Szkoły 
w Golinie Wielkiej

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składają
ŻONA, DZIECI 

I RODZINA 
27456g

Dnia 14 lipca 1964 r. 
przeżywszy lat 84, za­
snęła w Bogu, namasz­
czona Olejami św., 
nasza najukochańsza 
matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

Maria 
Grzegorczyk 

z domu WINKLARZ

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Głów­
nej.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

DZIECI 
Z RODZINAMI

Poznań,
Rynek Sródecki 13/14.

K4553

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 60, śp.

Stefan
Sprusiński

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 13.45 na Juni­
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ 
27327g

lonogórskie. 10851P

Pożyczki 12.000 zł poszu­
kuję pilnie na 1 miesiąc. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka. 19 dla
27693g. ____________
Naprawa maszyn biuro­
wych. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63. 
(Uszkodzoną maszynę ku-
Pis­ 27401g
Przyjmę wspólnika lub 
odstąpię pieczarkarnię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27428g.

Matrymonialne

Szatyn, lat 35, studia — 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27390g.
Panna lat 37 bez zawodu 
pozna pana. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27417g.

Dnia 14 lipca 1964 
zmarł

mgr

Tadeusz
Wojciechowski
rewident finansowo- 
księgowy Dyrekcji O- 
kręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Pozna­
niu, długoletni, su­
mienny pracownik Re­
sortu Łączności, odzna­
czony Odznaką 400-le- 
cia Poczty Polskiej, 
dobry i serdeczny Ko­
lega, członek Związku 
Zawodowego Pracow­

ników Łączności.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

RADA MIEJSCOWA 
ZW. ZAW. PRAC. 
ŁĄCZNOŚCI przy 

DOPiT W POZNANIU
DYREKTOR 

OKR. POCZTY 
I TELEKOM. 

W POZNANIU 
WSPÓŁPRACOWNICY 
DYREKCJI OKRĘGU 
POCZTY I TELEKOM.

W POZNANIU
K4527

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej,

Współpracownikom 
OWO, Działkowcom 
Zakładów Graficznych, 
Lokatorom, Krewnym 
i Znajomym za okaza­
ne wyrazy współczu­
cia i kwiaty oraz u- 
dział w pogrzebie mo­
jego drogiego męża i 
ojca, śp.

Antoniego
Szeląga

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składają
ŻONA I DZIECI

K4499

Redaguje Kolegium: Marian Fiejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
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działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18:dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca* Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka X O-7

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MON­
TAŻOWE HANDLU WEWNĘTRZNEGO W PO­
ZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 225, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie z własnego mate­
riału 46 szt. TAŚM SIATKOWYCH TRANS­
PORTEROWYCH rys. nr P-7.29.01.xo do plecy 
piekarniczych.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia.

Termin wykonania: 16 szt. do 25. 8. 64, 
8 szt. do 25. 9. 64, 6 szt. do 25. 10. 64, 6 szL 
do 25. 11. 64 i 10 szt. do 24. 12. 1964 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do 
dnia 24. 7. 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
25. 7. 1964 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K4485
------------------------------------------------------------------
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
REKLAMOWYCH „REKLAMA”, ODDZIAŁ 
W POZNANIU, ulica Chudoby nr 24, ogłasza 
PRZETARG na sukcesywną dostawę ELEK­
TROD AKTYWOWANYCH do rurek neono­
wych w Ilości ca 1.500 szt. miesięcznie.

Nie wyklucza się dostawy w mniejszych 
partiach miesięcznych.

W. przetargach mogą brać udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz upraw­
nione przedsiębiorstwa prywatne.

Oferty z podaniem ceny jednej elektrody 
i warunków dostaw należy złożyć w zapieczę­
towanych kopertach z napisem: „Przetarg" 
w w. w. siedzibie Przedsiębiorstwa do dnia 
31 lipca 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3 sierpnia 1964 r., godz. 9.

PPUR „Reklama” zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta oraz powierzenie 
wykonania elektrod różnym oferentom w mniej­
szych partiach miesięcznych. K4436

Wszystkim, którzy o- 
kazałi naszej rodzinie 
szczere i z serca pły­
nące wyrazy współczu­
cia z powodu zgonu 
drogiego nam męża 
i ojca, śp.

Antoniego
Gielnika

oraz złożone na Jego 
grobie wieńce i kwiaty

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

skłatfa
RODZINA

Wszystkim Przyja­
ciołom, Znajomym o- 
raz Lokatorom, którzy 
w dniach żałoby oka­
zali tak wiele serdecz­
ności i oddali ostatnią 
przysługę, śp.

Annie Gillner
tą drogą składamy

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁACI
MĄŻ i RODZINA

27618g

ZlfclE WIZ1I

s

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta*; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.50 Pog. filozoficzna; 
9 Dostał: Melodie z opt. „Wesele węgierskie”; 9.86 
Koncert muzyki ludowej; 10 Dr Żabiński przed 
mikrofonem; 10.10 Public, międzynarodowa; 10.56 
Koncert rozrywk.; 11 „Piskorz mędrzec” — humo­
reska; 11.20 Koncert rozrywkowy; 12.15 Rolniczy 
kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę; 13 Koncert sym­
foniczny; 13.45 „Muzyczne Peie-Mele”; 14 Ja za wo­
dą, ty za wodą” — fragm. pow.; 14.20 W. Herbert: 
Wiązanki melodii operetkowych; 14.30 „Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba”; 15.10 Piosenki 
Wł. Szpilmana; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Koncert so- 
listów czeskich; 16.30 „Melodia i uśmiech”: 16.55 
Pięć minut odpowiedzi; 17.05 Reportaż A. Srogi; 17.25 
„Proszę mówić, słuchamy” — dr Mateusz Chpłmoń. 
ski; 17.50 Felieton ekonomiczny; 18 Koncert dnia; 
19 Dwie arie Mozarta w wykon. H. Słonickiej — 
sopran; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.40 Polskie melodie 
ludowe; 20.26 Sport; 20.35 „Kwiecień” — słuch.; 
21.35 Muzyka taneczna; 22.15 Dialog i o poezji; 32.35 
Grażyna Bacewiczówna — Kwintet fortepianowy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Świat 

w zwierciadle nauki”; 9 Koncert dnia; 9.50 Pubiie. 
międzynarodowa; 10 Z cyklu: „Polska Ludowa ma 
20 lat”, „Zgaduj zgadula’’ (Berlin); 11.15 Z twór­
czości dawnych mistrzów; 11.40 Ekonom, problem 
tygodnia; 12.15 Polska muzyka ludowa; 12.45 Kalej­
doskop piosenek i melodii rozrywk.; 13.25 „Antyk­
wariat z kurantem”, „Tunel pod Wisłą” gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka; 15.30 „Śpie­
wamy i bawimy się na wakacjach”: 16.25 Melodie 
taneczne; 18.55 Wielkopolska dla eksportu; 17.12 
„Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 18.50 Uniwersytet radiowy* 
„Decydujące lato”; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.36 
Ekonomiczny problem tygodnia; 19.45 Muzyka ta­
neczna; 20 Koncert symf. w wyk. Ork. P R 
w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 21.27 Sport* 21.46 
Bednch Smetana: „Sprzedana narzeczona” onera 
komiczna w III aktach. V
21W23A50°M°SCI: 5*M’ 6”’ 7‘”’ 8 ”’ 12-W’ M’

TELEWIZJA: 17.55 Prograiń; 18 Reportaż TV pta 
„Rówieśnicy kraju’; 18.30 P. K. F.; 18.40 „Kilka słów 
° Programie TV”; 18.55 „Spotkania z przyrodą’; 
19.25 Program pt.: „Kolbergowa wieś”; 1955 Do­
branoc” i dziennik; 20.40 „Kobra” — AriwnlS i stare koronki”; 21.50 Progr. film.: „Nauka pł^I: 
nia”; 22.16 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Uroczyste sesje 
DRN Stare Miasto

i Jeżyce
Z okazji XX-lecia Polski 

Ludowej odbędzie się w pią­
tek, 17 bm. o godz. 10 w sali 
Czerwonej Pałacu Działyń- 
skich, Stary Rynek uroczysta 
sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Stare Miasto.

Również tego samego dnia 
odbędzie się o godz. 20 w sali 
kina „Rialto”, ul. Dąbrowskie­
go uroczysta sesja Dzielnico­
wej Rady Narodowej Jeżyce.

Na sesjach wygłoszone bę­
dą referaty okolicznościowe 
oraz nastąpi wręczenie zasłu­
żonym radnym i działaczom 
społecznym odznaczeń pań­
stwowych. W programach 
przewidziana jest także część 
artystyczna, (na)

WCIORA3

'A ...3-letnia Kinga, na ul. Wo­
łyńskiej — o laleczce, którą zgu- 
łsiła po stronie apteki. Dziecko 
po nocach płacze i stale szuka 
swej zguby. Podobno laleczkę 
podniósł jakiś starszy pan.

A ...Olgierd W — sygnalizując, 
że płaszcz ortalionowy, który na­
był w prywatnym sklepie galan­
teryjnym przy Czerwonej Armii 
35 ma wadę produkcyjną. Właści­
ciel sklepu nie chciał obniżyć 
ceny płaszcza, mimo że w han­
dlu uspołecznionym dokonuje się 
przeceny towarów z błędami.

A ...mgr Czesław B. — sygnali­
zując, że znalazł 3 cm gwóźdź w 
chałce wyprodukowanej przez — 
PZPP — piekarnię nr 8 w Po­
znaniu przy ul. Głogowskiej 85. 
Pieczywo to nabył w sklepie 
przy Świerczewskiego (opodal ul. 
Roosevelta).

A ...dyrektor Miejskiej Pralni 
i Farbiarni „Barwa” w Mosin’e 
— informując, w odpowiedzi na 
skargę Brunona M. zamieszczoną 
w tej rubryce, iż pralnia w Mo­
sinie nie przyjmuje do farbowa­
nia w trybie ekspresowym. (Ij)

A ...pani S. C. z ul. Parkowej
zapytując, 
Spółdzielnia 
Śniadeckich 
list swego 
chorego, a

dlaczego Poznańska
Mieszkaniowa ul. 

23, nie reaguje na 
członka, w dodatku 

mieszkającego po 
drugiej stronie tej samej ulicy?

(i)

Widoki na przyszłość

Nowe budynki dla studentów
Poznańskie wyższe uczelnie, posiadające szczegółowe 

plany rozbudowy, doczekają się jeszcze w tym roku 
kilku nowych obiektów. Również w roku przyszłym i na- 

’ ‘ te bę dą systematycznie rozbudo-stępnej 5-latce 
wywane.
W czerwcu br. 

stał do użytku 
przed terminem) 
Studencki nr 2 

uczelnie

oddany 
(kilka

zo- 
dni

nowy Dom 
Politechniki

przy ul. Zamenhofa. Tuż obok 
znajduje się w budowie (ul. 
Kórnicka) DS-3. Młodzież za­
mieszka w nim w roku przy­
szłym. Zarząd Inwestycji 
Szkół Wyższych wspólnie z 
Politechniką Poznańską czyni 
starania o wprowadzenie uo 
planu (jeszcze w br.) budowy 
DS-u nr 4. Postawienie tego 
budynku w poważnym stop­
niu zaspokoiłoby mieszkanio­
we potrzeby studentów tej 
uczelni.

Ponadto w br. Politechnika 
otrzyma budynek trafostacji 
doświadczalnej, który służyć 
będzie celom dydaktycznym w 
Katedrze Elektryczności oraz 
dostarczać energię elektrycz­
ną dla kompleksu domów stu­
denckich.

Nie zapomina się też o po­
trzebach i troskach młodej 
kadry naukowej. Dla niej to 
w budowie (przy ul. Koron­
nej) znajdują się dwa budyn­
ki o 60 mieszkaniach. Jeden 
z nich z końcem br. przeka­
zany zostanie do użytku.

Realizacja tegorocznych in­
westycji przebiega pomyślnie; 
do końca czerwca br. plan 
roczny wykonano w 45 proc.

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Medycyny 

Sądowej i Kryminologii, Odd;uał 
w Poznaniu zaprasza na zebranie 
dzisiaj o godz. 18 w sali Zakładu

ul.Medycyny Sadowej AM,
Święcickiego 6.

W związku z przeprpwadzanymi 
pracami eksploatacyjnymi nastą­
pi przerwa w dostawie energii 
elektrycznej 18 bm w godz. 7.30 
do 12.30 dla ulicy: lewa strona 27 
Grudnia od PDT do ul. Ra­
tajczaka.

Odznaczenie
zasłużonych działaczy na Wildzie
TA la uczczenia XX-lecia Polski Ludowej odbyła się wczo- 

raj uroczysta sesja Dzielnicowej Rady Narodowej 
Wilda. M. in. uczestniczył w niej przewodniczący Prezydium 
RN Poznania, J. Kusiak.

Referat, obrazujący osiąg­
nięcia tej dzielnicy w minio­
nym XX-leciu, wygłosił prze­
wodniczący Prezydium DRN 
Wilda, S. Kamiński.

Do osiągnięć Wildy należy 
zaliczyć m. in. wybudowanie 
98 nowych bloków mieszkal­
nych dla 3512 rodzin oraz 530 
domków jednorodzinnych, w 
których znajduje się 550 mie­
szkań.

Dużą poprawę w tej dziel­
nicy notuje się także w roz­
budowie urządzeń komunal­
nych. W 1945 r. np. było tu 
687 lamp, a w 1963 r. — 1387. 
W tym samym okresie z wie­
lu ulic znikły lampy gazowe, a 
na ich miejsce pojawiło się 
oświetlenie jarzeniowe i żaro­
we. Przed wojną na Wildzie 
było zaledwie 60 000 m2 na­
wierzchni umocnionej, a obec­
nie jest jej 418 229 m2. Od 
1950 r. średnio rocznie remon­
towano w tej dzielnicy 44 do­
my mieszkalne. Znacznej po­
prawie uległy również warun 
ki nauczania, głównie w szko­
łach podstawowych. W minio­
nym XX-leciu wybudowano 
siedem nowych szkół podsta­
wowych, Technikum Mecha­
niczne na Dębcu oraz Liceum 
Ogólnokształcące, także na 
Dębcu. W budowie znajduje 
się szkoła podstawowa pomnik 
Tysiąclecia przy ul. Szczepa­
na oraz przedszkole przy ul. 
Różanej, również pomnik Ty­
siąclecia.

W okresie XX-lecia Polski 
Ludowej mieszkańcy Wildy 
wykazali się ofiarnością w re­
alizowaniu czynów społecz­
nych. Ogółem czyny produk- 

społeczne zakładówcyjne
pracy, podjęte dla uczczenia 
IV Zjazdu Partii i XX-Iecia 
Polski Ludowej, wynoszą o- 
koło 58 min. zł. Do końca czer­
wca br. wykonano zobowiązań 
wartości przeszło 30 min. zł.

Na sesji zasłużeni radni o- 
raz działacze społeczni otrzy­
mali odznaczenia państwowe, 
Honorowe Odznaki Poznania 
oraz Odznaki Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego.

W 1965 r. przewiduje się m. 
in. rozpoczęcie budowy dwóch 
nowych domów studenckich, 
po 700 miejsc każdy plus sto­
łówki. Jeden z nich (żeński) 
stanie przy ul. Obornickiej — 
drugi (męski) — przy ul. Zwie 
rzynieckiej, oba dla UAM, 
Budowa tego ostatniego uza­
leżniona jest od udzielenia 
pomocy finansowej jedno­
stek nozaresortowych (MTP, 
GKKF). Oprócz tego przy ul. 
Marchlewskiego powstaja dla 
Uniwersvtetu dwa budynki 
Colleeium Philosophicum. Plan 
inwestycyiny na rok przy­
szły wyniesie przypuszczalnie 
68 500 min. zł.

W przyszłej pięciolatce, tj. 
począwszy od r. 1966 wvższe 
uczeln’e, podległe Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego 
(a więc oprócz WSWF-u i 
AM-u) be^ą nadal rozbudo­
wywane. Na cele inwestycyj­
ne ma być nrzeznaczone 390 
rrdn. zł. czvli po około 78 min 
zł na ks>żdv rok. Szczególną 
uwagę zwróci się na dalsza 
rozbudowę Uniwersytetu i 
Politechniki.

WERA JUCHNIEWICZ

TEATRY

LIPIEC 
*16 

czwartek

Benedykta, 
Eustachego

Słońce: 3.48—20.08

MARCINEK — g. n „Tygrysek 
i piraci”; pozostałe teatry — nie­
czynne.

KINA
APOLLO — g. M, 16, 18 i 20.15 

„Winda towarowa” (franc.-włoski, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Spotkanie ze 
szpiegiem” (polski, 12 L).; CZTER-

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali z 
rąk J. Kusiaka: wiceprzewod­
niczący Prezydium DRN Wil­
da A. Nieszporek i starszy maj 
ster Dzielnicowego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budo­
wlanego S. Andruszewski.

Złote Krzyże Zasługi przy­
znano: J. Goździkowi, M. Wiś­
niewskiemu, S. Gruszeckiemu, 
A. Szatowskiej, M. Szalbierzo­
wi i L. Walczakowi, a Srebrne 
Krzyże Zasługi: J. Wąsowskie- 
mu, J. Jarzymskiej, P. Mec- 
waldowskiemu, A. Renzowi, 
M. Sobkowiakowi, M. Wań-
skiemu F, Kowalczykowi.
Honorowe Odznaki Poznania 
otrzymali S. Kielczewski oraz 
W. Szarżyński. Ponadto 21 ak­
tywistom społecznym S. Ka­
miński wręczył Odznaki Ty­
siąclecia Państwa Polskiego.

(a)

Nowe miejsca do zabaw
W tym roku pracownicy zakładów oraz mieszkańcy No- 

wego Miasta zadeklarowali czynów społecznych war 
tości 15 min. zł. Do końca czerwca br. wykonali swoich 
zobowiązań, podjętych dla uczczenia IV Zjazdu Partii i XX- 
lecia Polski Ludowej za 9 325 000 zł.

Najwięcej prac (za około 9 
min. zł) zrealizowano przy 
budowie nowych dróg, ukła­
daniu płyt chodnikowych, za­
kładaniu zieleńców itp. Wiosną 
tego roku zalesiono także spo­
ro niezagospodarowanych te­
renów. Drzew zasadzono na 
24 hektarach.

W związku ze zbliżającym 
się Świętem Lipcowym trwa­
ją prace przy ukończeniu czte 
rech nowych placów zabaw. 
Na Głównej, ul. Nadolnik za­
łogi 5 zakładów: Zakłady Mu­
zyczne, Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych, 
Zakłady Budowy Maszyn Dro­
gowych, Zakłady Młynarskie 
i Zarządu Zieleni Miejskiej 
oraz Komitety Blokowe nr 6, 
7 i 8 wspólnie z działaczami 
FJN urządzają park i plac 
zabaw. Warto podkreślić, że 
pracownicy Poznańskich Za­
kładów Koncentratów Spo­
żywczych wykonali już swój 
czyn społeczny, który podjęli 
na początku roku. Przy urzą­
dzaniu tego ogródka 193 oso­
by przepracowały ponad 1150 
godzin. Wartość wszystkich 
prac przy ul. Nadolnik wyno­
si 300 000 zł.

r>doredAhtOra'

— Nawet nie na kompot
Panie redaktorze!
Niech pan zwróci uwagę 

na to co wyprawiają z klien­
tami sprzedawcy czereśni. 
Obecnie jest ich mnóstwo, ale 
nie wszystkie zostają sprze­
dane w dniu dostarczenia do 
sklepów, czyli jeszcze w sta­
nie względnej świeżości. Na 
drugi dzień, sprzedawcy zno­
wu wykładają je na ladę, 
okraszając z wierzchu towa­
rem śicieżym i dorodnym i... 
nabijają klienta w butelkę. 
Często otrzymuje się czereś­
nie w połowie zgnite.

Wczoraj, posłałem córkę po 
czereśnie do sklepu „PP Wa­
rzywa—Owoce” przy placu 
Waryńskiego. Zapłaciła 5 zł 
za kilogram tego owocu, z 
którego komisyjnie wybraliś­
my na kompot może z 10 dkg. 
Czy to jest w porządku?

Znękany klient

NASTKA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Źró­
dło trzech prawd” (franc.-włoski, 
16 1.); GONG — g. 10—12 „Pięt­
nastoletni kapitan” (radź., 12 1.), 
g. 16, 18 i 20 „Dwaj panowie N” 
(polski, 16 1.); GRUNWALD — g. 
17.30 „Rancho w dolinie” (USA, 
16 1.); GWIAZDA — g. ;5(30, 18 
i 20.15 „Statek z dynamitem” (ru­
muński, 16 1.); HUTNIK — g. 18 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 
14 1.); KOSMOS — g. 19.30 ,Ka-
pitan Fracasse” (franc., 16 lat); 
MALTA — g. 18 i 20 „Wyrok na
Vc” (jugosł., 14 1.); OLIMPIA
g. 10, 12.30, 15
Australijczyka” 
OSIEDLE — g.
jący profesor’ 
ŁACOWE —

Spotkają się w Poznaniu 
miłośnicy poezji 

radzieckiej
Jak już informowaliśmy, n O- 

gólnopolski Festiwal Amatorskich 
Teatrów Poezji z repertuarem ro­
syjskim i radzieckim, odbędzie 
się ponownie w Poznaniu. Zało­
żeniem programowym tego Festi­
walu jest uczczenie XX rocznicy
podpisania Układu Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wzajemnej 
między Polską a ZSRR oraz 95 
rocznicy śmierci, W. I. Lenina 
przez pokazanie ideowych i arty­
stycznych walorów poezji rosyj­
skiej i radzieckiej.

Festiwal przebiegać będzie w 
trzech etapach: w 
grudniu br. odbędą 
lokalne, w lutym i 
nacje wojewódzkie, 
kwietnia finały 
Festiwalu mogą 
matorskie teatry 
recytatorskie w 

listopadzie i 
się przeglądy 
marcu elimi- 
a w połowie 
Poznaniu. W

wziąć udział a- 
poezji i zespoły 
składzie do 15

osób i z programem, nie przekra­
czającym 90 minut produkcji. Po­
dobnie, jak w roku ubiegłym — 
najlepsze zespoły otrzymają cen­
ne nagrody za najciekawszy do­
bór repertuaru, kulturę wyko­
nawstwa, właściwą interpretację, 
oprawę plastyczną, muzyczną itp.

(o)

Drugi nowy plac zabaw 
otrzymają dzieci w Antonin- 
ku. I tu również dzięki ini­
cjatywie pracowników Huty 
Szkła, Spółdzielni Chemicz­
nej, Zarządu Zieleni Miejskiej 
oraz Obwodowego Komitetu 
FJN powstaje piękny ogródek.

160 000 zł wyniesie wartość 
czynu, realizowanego przez za­
łogę Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego oraz 
Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych na Starołęce przy 
ul. Pochyłej. Kończą się tu 
prace przy budowie placu za­
baw.

Czwarty z kolei nowy ogró­
dek dla dzieci powstaje we 
Franowie. Przy jego urządza­
niu wyróżnili się kolejarze z 
Franowa oraz członkowie Za­
rządu Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych, (a)

Otwarcie kolonii
w Pniewach

W Pniewach otwarta zosta­
ła kolonia finansowana przez 
Prezydium RN Poznania, 
przeznaczona dla dzieci po­
chodzących z rodzin, gdzie 
jeden z jej członków choruje 
na gruźlicę. Celem tej kolo­
nii. na którą przeznaczono wię 
cej pieniędzy, niż na normal­
ną (lepsze i bardziej kalorycz 
ne wyżywienie) jest wzmoc- 
nienie siły odporności u
dzieci na chorobę płuc. Na 
kolonii tej przebywają pod 
specjalną opieką dzieci zdro­
we, które posiadają nie naj­
lepsze warunki domowe. Ko­
lonia trwać będzie 6 tygodni, 

(s)

Lipcowy numer „Odry”
W kioskach „Ruchu”

nabycia nowy numer
skiego miesięcznika 1 

jest do 
wrocław-

kulturalno-
społecznego „Odra”, od niedawna 
kolportowanego również i na te­
renie naszego województwa. Lip­
cowy, podwójny numer tego pi­
sma zawiera m. in.: opowiadanie 
literata poznańskiego, Bogdana 
Rutha, będące fragmentem jego 
książki, osnutej na tle spotkań 
autora ze zbrodniarzami hitlerow­
skimi: Eichmannem i Funkiem. 
W numerze tym piszą również: 
A. Lisiecka, A. Kubisiak, J. Ke- 
lera, R. Cabaj i St. Pasternak, (o) 

pani w ogniu” (polski, 12 1.), g. 20 
— seans zamkn.; PRZYJAŹŃ' — 
nieczynne; RIALTO — godz. 15.30 
„Wódz czerw on oskórych” (radź., 
7 1.), g. 18 i 20.15 „Cassino de 
Paris” (franc., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17.30 i 20 „Milio­
ner bez grosza” (ang., 14 lat); 
SCALA — g. 15.30 i 19 „Biały 
kanion” (USA, 14 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18/i 20 „Wszystko dla psów” 
(ang., W 1.); WARTA — g. 15, 17.30 
i 20 „Słaba płeć” (franc., 18 lat); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Car- 
touche — zbójca” (£ranc., 14 lat); 
WRZOS (Luboń? — g. 18 i 20.15 
„Serca trzech dziewcząt” (jug., 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Pechowiec na prerii” 
(USA, 12 LatL

Wielka parada młodości 
i tężyzny fizycznej 

Lekkoatleci Poznania już w stolicy

22 lipca nastąpi zakończenie Ogólnopolskiej Spartakiady XX- 
lecia. Uroczystości z tym związane odbędą się na Stadionie 
Dziesięciolecia w Warszawie. Będzie to wielka parada młodości 
i tężyzny fizycznej w dniu Święta Odrodzenia. W defiladzie weź­
mie udział około 12 tys. zawodniczek i zawodników oraz dzia­
łaczy sportowych z całego kraju. Poszczególne województwa będą 
reprezentowane przez 300-osobowe grupy.

Przedtem zokończone zostaną 
walki spartakiadowe w trzech 
dyscyplinach. W lekkiej atletyce 
na stadionie Legii wystąpi także 
ponad 60 osobowa ekipa okręgu 
poznańskiego. Nasze plany to za­
jęcie miejsca w pierwszej piąt­
ce. 12 osobowa grupa kolarzy na­
szego okręgu walczyć będzie w 
Jeleniej Górze w wyścigach dru­
żynowych i indywidualnych. I 
tutaj liczymy na dobre punkto­
wane miejsce w czołówce. Ekipa 
pływaków wystąpi w Szczec nie. 
Nie będą mieli oni łatwej prze­
prawy z zawodnikami wyżej za­
awansowanych w tej dyscyplinie 
województw.

Lekkoatleci wystartują jeszcze 
raz podczas końcowych uro­
czystości na Stadionie Dziesię­
ciolecia. Będą to biegi sztafet. 
Liczymy, że wśród finalistów 
znajdą się również zespoły Wiel­
kopolski.

Niezwykle efektownym barw­
nym i rzadko obserwowanym wi­
dowiskiem będą masowe pokazy 
gimnastyczne. Wśgód tysięcy u- 
czennic i uczniów szkół średnich 
wystąpi około tysiącosobowa gru­
pa młodzieży z Kalisza.

W I programie uroczystości za­
mykających zmagania sportow­
ców w II Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie odbędzie się atrakcyjny 
mecz piłkarski pomiędzy słyn­
nym zespołem węgierskim MTK, 
zdobywcą pucharu tego kraju i 
mistrzem Polski — Górnikiem 
Zabrze.

Sukces poznańskiego 
kierowcy

w Rajdzie Adriatyku
W jugosłowiańskiej miejscowo­

ści Makarska zakończył się tra­
dycyjny, IX Międzynarodowy 
Rajd Samochodowy Adriatyku, w 
którym z powodzeniem startowa­
ły cztery polskie samochody, w 
tym poznański kierowca, Henryk 
Ruciński.

Zwycięzcą rajdu został kierow­
ca NRF — Otto Brindel, na sa­
mochodzie „Glass”. Trzy następ­
ne miejsca w klasyfikacji gene­
ralnej wywalczyli zawodnicy Pol­
ski. Załoga: Zasada i Osiński, na 
samochodzie „Steyer-Puch”, za­
jęła drugie miejsce; kierowcy: — 
Ruciński i Postawka, startujący 
na „Volvo”, trzecie; a na czwar­
tej pozycji sklasyfikowano So­
chackiego „Fiat-Abarth”.

W klasie, powyżej 1.30® ccm — 
zwyciężyła załoga: Ruciński — 
Postawka; w kategorii poniżej 
1.300 ccm — pierwszy był Brin­
del, a w kategorii wozów do 850 
ccm — zwyciężyli: Zasada z O- 
sińskim.

Wyniki, uzyskane przez polskich 
kierowców w tegorocznym Raj­
dzie Adriatyku, należy uważać 
za bardzo dobre. Impreza ta zali­
czana jest bowiem corocznie do 
najtrudniejszych rajdów samocho 
dowych, organizowanych na szo­
sach europejskich. (PAP)

Wioślarska kadra 
olimpijska na Malcie

Z licznych, tegorocznych regat 
wodniaków, najbliższe, XXXIX 
Wioślarskie Mistrzostwa Polski, 
które odbędą się na Jeziorze Mal­
tańskim 21 i 22 bm., należeć będą 
niewątpliwie do najciekawszych.

Rozegranych zostanie ogółem 29 
biegów finałowych, w tym pierw­
szego dnia od godz. 16 — 14 (7 mi­
strzowskich) i nazajutrz od godz. 
15 — 15 biegów, w tym 6 mi­
strzowskich.

Startować będą tylko senłorzy, 
mężczyźni i kobiety. Na starcie 
zobaczymy całą naszą kadrę o- 
limpijską z Kubiakiem, Naskręc- 
kim, Siejkowskim i in., którzy tak 
dobrze spisali się na regatach w 
Lucernie, (p)

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) __  

„Przemysł polski w fotogramach” 
t (Antoniego i /Ewy Ulikowskich 

godz. 10—21.
ZPAP (Stary1 Rynek) — wysta­

waj prac Józefa Kaliszana — g. 
IO-718. / \

i 21 „Zona dla 
(polski, 12 lat);

16, 18 i 20 „Lata-
” (USA, 9 1.); PA- 
g. 15 i 17.30 „Ską-

EWA (Staz^r Rynek — Arsenał) 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro­
dowisk^ literackiego” — g. 10—15.
MUZEA
. MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

W przerwie meczu, przewodni­
czący GKKFiT Włodzimierz Be­
czek dokona podsumowania III 
Ogólnopolskiej Spartakiady XX- 
lecia PRL, nastąpi ogłoszenie wy­
ników i rozdanie nagród. 
Przebieg Spartakiady lekkoatle­
tycznej będzie transmitować In- 
terwizja. (p)

Termin oddania 
nowej pływalni 

przesunięty
Z niecierpliwością oczekiwali 

mieszkańcy Poznania, a zwłaszcza 
Wildy, otwarcia nowych basenów 
kąpielowych z podgrzewaną wo­
dą, budowanych przy Miejskim 
Ośrodku Sportowym przy ul. 
Chwiałkowskiego. Niestety, pier­
wotny termin, 30 czerwca br., nie 
został dotrzymany. Również 22 
lipca, jak i 30 września, nie jest 
aktualny.

Ponieważ pierwotny plan za­
kładał budowę obiektu w dwóch 
etapach: najpierw baseny, a W 
przyszłym roku wieżę, trybuny i 
zaplecze, zapadła decyzja — aby 
wszystko skończyć na dzień 1 
czerwca 1965 roku. Uniknie się 
w ten sposób dwukrotnego orga­
nizowania placu budowy, co po­
ciągało za sobą dodatkowe ko­
szty.

Powodem opóźnienia są kłopo­
ty wykonawcy, którym jest Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Przemysłowego nr 1 z uL 
Ratajczaka. W ostatnim czasie 
przedsiębiorstwo musiało część 
robotników przerzucić na budo­
wę szkół oraz domów mieszkal­
nych. Tak więc inwestycja, któ­
ra budowana jest z funduszu 
SFOS-u, gotowa będzie całkowi­
cie przed sezonem letnim przy­
szłego roku. Mamy nadzieję, że 
ten termin zostanie już na pew­
no dotrzymany, (s)

Inauguracja sezonu 
hokejowego

Pierwsze mecze sezonu 1964/65 
zainaugurują w sobotę, 18 bm. 
następujące zespoły (na pierw­
szym miejscu podajemy gospoda­
rzy): Sparta Gniezno — AZS Ka­
towice, Lech Poznań — Rzemieśl­
nik Warszawa, Siemianowiczanka 
— Stella Gniezno, Piast Gliwice 
— LKS Rogowo, Warta Poznań — 
Semafor Wrocław i Polonia Śro­
da — Grunwald Poznań. W dniu 
następnym zmierzą się następują­
ce pary: Sparta — Rzemieślnik, 
Lech — AZS, Siemianowiczanka 
— LKS, Piast — Stella, Warta — 
Grunwald i Polonia — Semafor.

Najwięcej reprezentantów w ho­
kejowej ekstraklasie ma woje­
wództwo poznańskie — 6 (3 w Po­
znaniu, 2 w Gnieźnie i 1 w Śro­
dzie), katowickie — 2, wrocław­
skie, warszawskie, opolskie i byd­
goskie po 1 drużynie.

Nasi kadrowicze przygotowują 
się do dwóch spotkań z Japonią. 
W Poznaniu, 8 sierpnia przeciw­
nikiem Japończyków będzie nasz 
pierwszy zespół, a dzień później 
w Gnieźnie, druga reprezentacja 
Polski.

Po tych zawodach PKO1 posta­
nowi, czy polscy zieloni hokeiści 
wyjadą na turniej olimpijski do 
Tokio.

Na dzień 30 sierpnia zakontrak­
towany został mecz z Hiszpanią, 
który również ma się odbyć w Po 
znaniu, a drugi pojedynek, przy­
puszczalnie w Kaliszu. Hiszpanie, 
którzy wyrazili pisemną zgodę na 
to spotkanie, od prawie czterech 
tygodni nie odpowiadają na pi­
sma PZHT, w sprawie załatwie­
nia wiz wjazdowych.

W razie nieprzybycia hiszpań­
skich hokeistów, PZHT skorzysta 
z zaproszenia NRD i rozegra 30 
sierpnia mecz towarzyski z re­
prezentacją Niemiec, która za­
kwalifikowała się do udziału w 
turnieju olimpijskim, (tp) 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g, 
9—15.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, nL 
Kościuszki 103. telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35.’ 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


